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KALENDARZYK
Dziś poniedziałek, 29 

października — Narcyzy, 
Wioletty.

Jutro wtorek, 30 paź­
dziernika — Alfonsa, Ed­
munda.

Pojutrze środa, 31 paź­
dziernika — Antoniego.

POGODA
Dziś w większości słonecznie, 

temp, od 66 do 68 stopni F (19 
do20C).

Jutro w większości pochmurnie, 
możliwe opady deszczu, temp, 
około 62 stopni F (17 C).

Wschód słońca o godzinie 6:19 
rano, zachód o 4:49 wieczorem.

PORACHUNKI POLITYCZNE W SEULU
40 % Wrost Cen Ropy Naftowej

Rakieta Sowiecka 
z Opóźnionym 

Zapłonem?
Johannesburg (UPI) — Prof. J. R. 

Smith z Uniwersytetu Westville, wy­
bitny naukowiec nuklearny, wyraził 
pogląd, że ostatni wybuch nuklearny 
wykryty przez Stany Zjednoczone 
mógł być wybuchem sowieckiej ra­
kiety, wystrzelonej w 1963 roku, która 
wymknęła się spod kontroli i spadła 
w ocean w odległości 1,200 mil mor­
skich od przylądka Kapsztadzkiego.

Zdaniem profesora, rakieta ta zo­
stała wystrzelona 2 sierpnia 1963 roku, 
na dwa dni przed podpisaniem przez 
Stany Zjednoczone, Wielką Brytanię i 
Związek Sowiecki układu zakazują­
cego doświadczeń nuklearnych w 
atmosferze.

“Zrodziły się podejrzenia, że Sowiety 
chciały wypróbować tę rakietę jeszcze 
przed podpisaniem układu”—przypomina 
profesor, który uczestniczył w ekspe­
dycji amerykańskiej, starającej się — 
bezskutecznie — odnaleźć tę rakietę.

Profesor Smith przyznaje, że to, co 
swego czasu uznano za meteor, “w 
świetle obecnego dramatu” moża 
uznać za rakietę nuklearną, której 
potrzeba było tak dużo czasu na eksplo­
dowanie.

Opinia ta, która wymaga weryfika­
cji, nie zmienia faktu, że ciągle istnie­
ją podejrzenia, iż Republika Afryki 
Południowej przeprowadza doświad­
czenia i dąży do zbudowania własnej 
broni nuklearnej.

Kambodża 
Odrzuca Ofertę 
Pomocy USA
Bangkok (ST) — Podlegająca ko­

munistom kambodżańskim agencja 
prasowa SPK podała wiadomość, że 
minister spraw zagranicznych w po­
pieranym przez Hanoi reżymie kam­
bodżańskim “kategorycznie odrzucił 
plan udzielenia pomocy wszystkim 
potrzebującym, zgłoszony przez stronę 
amerykańską”. Plan ten nakreślili 
trzej senatorzy amerykańscy, którzy 
w ub. tygodniu bawili w Kambodży. 
Agencja SPK nie podaje powodów 
odrzucenia pomocy amerykańskiej, 
która mogłaby przed śmiercią gło­
dową uratować 2 miliony mieszkań­
ców Kambodży “bez względu na ich 
powiązania z tą czy inną stronną 
uwikłaną w konflikt”.

Plan amerykański, przedłożony w 
kanbodżańskim ministerstwie spraw 
zagranicznych przez sen. Jamesa 
Sassera (dem, Term.) przewidywał 
utworzenie “Lądowego mostu”, za 
pomocą którego drogą lądową prze­
rzucano by dziennie 1,000 ton żywno­
ści i medykamentów dla umierających 
z głodu nędzarzy.

Odrzucenie przez komunistów kam- 
bodżańskich oferty amerykańskiej 
sprawiło, że w Washingtonie sen. 
Robert Byrd, przywódca demokra­
tycznej większości, zwrócił się do so­
wieckiego ambasadora Anatola Do­
brynina z prośbą, aby rząd sowiecki 
wmieszał się w tę sprawę i nakłonił 
komunistów kambodżańskich do przy­
jęcie pomocy amerykańskiej. W czasie 
sobotniej konferencji prasowej prezy­
dent Carter oskarżył obecne władze 
Kambodży o świadome dążenie do 
zdziesiątkowania ludności w sposób 
będący odmianą ludobójstwa. Pręzy- 
dent powiedział, że wysiłki Stanów 
Zjednoczonych są torpedowane, po­
nieważ “trudno jest stwierdzić, kto 
w rzeczywistości rządzi w Kampu­
chea (Kambodży)”.

Spokojne Giełdy
Londyn. (UPI) — “Gorączka złota” 

na giełdach przemija. Operacje mają 
przebieg spokojny i cena kruszcu spa­
da od $2 do $3 na uncji. Dolar trzyma 
się mocno, a nawet wykazuje ten­
dencję zwyżkową.

Przewidują 
Ekonomiści 
Arabii Saud.
“OPEC Pragnie 
Uniezależnienia 
Sprzedaży Od Polityki”

Bejrut (UPI) — W oparciu o dotych­
czasowy trend ekonomiści Arąbii 
Saudyjskiej przewidują, że pod koniec 
br. roku dojdzie do podwyżek cen na 
surową ropę o 40%.

Marwan Iskandar, wydawca tygo­
dnika An-Nahar Arab Report & Memo 
w opublikowanym w ostatnim wyda­
niu artykule wspomina również o 
istotnej sprawie, zarówno dla eksper­
tów jak i importerów, nie uzależnia­
nia spraw gospodarczych od polityki 
międzynarodowej.

Kilku członków OPEC, wbrew na­
dziejom Palestyńczyków, opowie­
działo się za całkowitym rozdziele­
niem tych dwóch zagadnień.

Pisząc o ewentualnej podwyżce, 
która spowoduje wzrost cen od do­
tychczasowych $18 do $25 za byryłkę, 

(Dokończenie na str. 5-ej)

Irański 
Szantaż 
Naftowy

Teheran (UPI) — Robotnicy irań­
skich zagłębi naftowych zagrozili 
przerwaniem dostaw ropy naftowej 
do Stanów Zjednoczonych, jeżeli 
Washington nie zdecyduje natych­
miast ekstradycji byłego szacha Mo­
hammeda Reza Pahlavi, który prze­
chodzi obecnie kurację anty-nowotwo- 
rową w szpitalu w Nowym Jorku.

O tym nowym szantażu irańskim do­
nosi dziennik teherański “The Teheran 
Time”, jakkolwiek wiadomości tej nie 
potwierdzają ani koła rządowe, ani 
upaństwowiona Irańska Kompania 
Naftowa.

Na uwagę zasługuje jednak fakt, że 
to wystąpienie robotników zagłębia 
zbiegło się z anty-amerykańskią wy­
powiedzią fanatycznego mułły Kho- 
meiniego, który przemawiając do stu­
dentów w swoim rodzinnym mieście 
Qum zapowiedział konieczność całko­
witego odcięcia się Iranu od Zachodu 
i wyeliminowanie z życie irańskiego 
“rozkochanych w Ameryce zgniłych 
mózgów”.

Khomeine orzekł, że “wszelkie zło w 
Iranie spowodowała Ameryka” i że 
broń sprzedana Iranowi przez Stany 
Zjednoczone jest bezużyteczna, a 
większość układów z USA zawarta zo­
stała ze szkodą dla Iranu. Mułła 
zagroził, że jeżeli nie nastąpi to dziś, 
to “zrobione będzie jutro”.

Bojowej retoryce mułły towarzyszą 
huki wystrzałów, rozlegające się w 
zbuntowanym Kurdystanie. Oficjalna 
agencja prasowa Pars podaje wiado­
mość, że powstańcy kurdyjscy z uży­
ciem grantów rakietowych zaatako­
wali — i częściowo zniszczyli — bazę 
wojsk rządowych Qasr-e-Shirin na po­
graniczu irańsko-irackim. Nadchodzą 
też wiadomości, że w kołach islam­
skich potęguje się opozycja przeciwko 
nieustępliwej i fanatycznej władzy 
reżymu islamskiego.

W Chicago Najdrożej'
Washington (UPI) - Ceny na ben­

zynę wzrosły w całym kraju prze­
ciętnie o 31.3%, osiągając $1 za galon. 
Cena ropy opałowej podskoczyła do 
84.8 centa, co od początku bież, roku 
stanowi 30.3 procentową podwyżkę.

Najwyższe ceny za ropę płacono 
w Buffalo, najniższe w Baltimore. 
Benzynę można kupić najtaniej w Dal­
las, Houston i Denver, najdrożej w 
Honolulu, Anchorage i Chicago.

Tragedia Kambodży

Oiltributed by Kino Feature* Syndicate

Kradł Tajne 
Dokumenty 
Pentagonu

Podoficer kancelaryjny, 24-letni 
Lee Eugene Madsen został skazany 
na 8 lat więzienia za kradzież i sprze­
daż dokumentów Pentagonu tajnemu 
agentowi służby bezpieczeństwa.

Madsen pracował w departamencie 
obrony, gdzie miał dostęp do doku­
mentów, zawierających wiadomości 
na temat ruchów obcych oddziałów 
wojskowych.

Papiery wyniesione przez podoficera 
zawierały informacje na temat roz­
stawienia kolumny czołgów w jednym 
z komunistycznych państw oraz foto­
grafie ziemno - wodnych oddziałów 
wojskowych z innego kraju komuni­
stycznego.

Dept. Sprawiedliwości poinformo­
wał, że żaden z wymienionych doku­
mentów nie przeszedł w ręce obcych 
agentów.

Do oskarżenia doszło w chwili, 
kiedy Richard Grant Noble doniósł 
FBI o propozycji dostarczenie sekre­
tów Pentagonu.

Agencja zaproponowała mu współ­
pracę.

Noble zwrócił się wówczas do Mad- 
sena o zdobycie raportu z działów 
służby bezpieczeństwa w zakresie 
zwalczania handlu narkotykami.

Tranzakcja kosztowała go $200.
Nieco później Noble przedstawił 

Madsenowi agenta FBI, Williama 
Chapin.

Ten zażądał przekazania dokumen­
tów pod szyldem “strategiczne ostrze­
żenia.”

Za $500 podoficer wyniósł je z Pen­
tagonu i przekazał nabywcy.

Podczas rozprawy adwokat oskar­
żonego twierdził, że miody podoficer, 
który jest homoseksualistą, działał 
z konieczności udowodnienia sobie, że 
mimo swojego zboczenia jest “praw­
dziwym mężczyzną.”

Oprocentowanie 
Pożyczek VA

Washington, D.C. (SP) - Pożyczki 
udzielane przez Federal Housing 
Administration i Veterans Admini­
stration zostaną oprocentowane ratą 
11.5 procent, jak podał do wiadomo­
ści Departament HUD.

Ta rata pożyczkowa wchodzi w ży­
cie dzisiaj. Dotąd obowiązywała nor­
ma 10 procent.

Nie Zdążyli Ukraść
New York (UPI) - Złodzieje, któ­

rzy wdarli się do 100-letniej katedry 
św. Patryka przy 51 ulicy w Nowym 
Yorku, nie zdążyli zabrać dwóch 3 
stopowych świeczników owiniętych w 
papier i pozostawionych na jednym 
z ołtarzy, kiedy musieli uciekać przed 
policją, wezwaną przez zaniepokojo­
nego podejrzanymi szmerami pra­
cownika katedry.

’ w Kopalni 
“Dymitrow”

Warszawa. — W Kopalni Węgla Ka­
miennego “Dymitrow” w Bytomiu 
w oddziale IV na poziomie 774 m, 
miał miejsce — jak wykazały to ba­
dania wybitnych specjalistów Wyż­
szego Urzędu Górniczego, resortu 
górnictwa i Instytutu Bezpieczeństwa 
Górniczego kopalni doświadczalnej 
“Barbara” — wybuch pyłu węglo­
wego.

Mimo wyjątkowej ofiarności zastę­
pów ratowniczych i wykorzystania 
najnowocześniejszych środków tech­
nicznych oraz pomocy udzielonej kie­
rownictwu akcji ratunkowej ze strony 
najlepszych specjalistów i naukowców 
górnictwa, na posterunku pracy zgi­
nęło 33 górników, którzy znajdowali 
się w bezpośredniej strefie wybu­
chu.

W strefie zagrożenia znalazło się 43 
górników. W wyniku podjętej natych­
miast akcji ratowniczej uratowano 
10, spośród których trzech znajduje 
się w szpitalu pod opieką lekarzy. Po­
zostali, po udzieleniu niezbędnej 
pomocy ambulatoryjnej, powrócili do 
domu.

Rodziny poległych górników oto­
czono opieką oraz zapewniono im 
wszechstronną pomoc.

Problem Pomocy 
Dla Maroka

Prez. Carter opowiedział się za 
udzieleniem wojskowej pomocy w do­
stawach zbrojeniowych dla Maroka. 
Kraj ten walczy z partyzantami, 
wspieranymi przez Libię.

Sądzi się, że postawa Prezydenta 
wynika z politycznych wyrachowań. 
Carter nie chce uchodzić za słabego 
polityka, a takie zarzuty mogą być 
wysuwane w kampanii przedwybor­
czej, jeśli Prezydent odwróci się od 
potrzeb króla Hassana, który od daw­
na jest przyjacielem Stanów Zjedno­
czonych.

Przecież Washington był obojętny, 
gdy w Iranie szach popadł w trudno­
ści, w wyniku których został obalony. 
Był on równie przyjacielem Stanów. 
Prócz tego Egipt i Arabia Saudyjska 
nalegają na Washington, aby Maroko 
otrzymało pomoc zbrojeniową. 

Kennedy Kandydatem
Washington, D.C. (SP) — Sen. Ed­

ward Kennedy (D) z Mass, ogłosi 
w poniedziałek utworzenie komitetu 
kampanijnego, co będzie w pewnym 
sensie równoznaczne z oświadcze­
niem, że jest on kandydatem do de­
mokratycznej nominacji na prezyden­
ta.

Komitet kampanijny zostanie zare­
jestrowany w Federal Election Com­
mission, co zalegalizuje sytuację. Ale 
Kennedy ma zamiar dopiero pod ko­
niec roku oficjalnie oświadczyć, że 
kandyduje do Białego Domu.

Miejsce w Historii
Rzym (UPI) — Włoch Viris 

Vecchi zdobył miejsce w Historii, 
bowiem w IV Światowym Turnieju 
Fajczarzy pobił wszystkie dotych­
czasowe rekordy, paląc fajkę bez 
przerwy przez 2 godziny 51 minut 
i 22 sekundy. Dotychczasowy re­
kord świata należał do fajczarza 
japońskiego.

Turniej połączony był z wystawą 
zabytkowych fajek, którą oglądał 
z zainteresowaniem włoski prezy­
dent Sandro Pertini, namiętny 
palacz fajki.

Kennedy 
Krytykuje 

Prezydenta
Washington. (UPI) — Kampania 

sen. Edwarda Kennedy (D) z Mass., 
który dotąd nie ogłosił się formalnie 
kandydatem na prezydenta, a zamie­
rza to uczynić tuż po Dniu Dzięk­
czynienia, nabiera mimo to coraz szer­
szych rozmiarów. Dzisiaj podane 
zostanie do wiadomości utworzenie 
“Kennedy for President Committee.”

Aby utrzymać się w zasięgu zain­
teresowań wyborców Kennedy kry­
tykuje prez. Cartera w wystąpieniach 
publicznych.

Przemawiając w ub. środę w George­
town University, Kennedy oświadczył, 
że ogłoszony przez Cartera program 
pomocy dla Kambodży jest za mały 
i za późno podjęty. Mówca nie wymie­
nił nazwiska Cartera, gdy oświadczył:

“Jestem głęboko zaniepokojony 
obojętnością społeczeństwa i rządu 
wobec tragedii Kambodży.” Senator 
wysunął własny program pomocy, 
wskazując m.in. na potrzebę “natych­
miastowego i masowego wysłania 
drogą lotniczą żywności i lekarstw 
dla Kambodży.”

Telefonuje
Jedną z metod kampanijnych sen. 

Kennedy są jego telefony do przy­
wódców demokratycznych na terenie 
kraju, których informuje, że będzie 
kandydatem do nominacji. Kennedy" 
miał nawiązać łączność w ten sposób 
z blisko 200 działaczami partyjnymi.

Prócz tego Kennedy odbywa sesje 
strategiczne z swoimi przyjaciółmi 
i zwolennikami w Izbie Reprezentan­
tów i w Senacie.

Dom sen. Kennedy w McLean, Va. 
stał się swego rodzaju kwaterą kam­
panijną oraz miejscem strategicznych 
narad z członkami Kongresu, wśród 
których jest wielu liberałów oraz 
ustawodawców z stanów Nowej Anglii, 
opowiadających się za kandydaturą 
senatora z Mass.

Zginęli 
w Drodze 
Do Kraju

San Diego. (UPI) — Zgodnie z 
programem wzajemnej wymiany wię­
źniów, który pozwala na odbycie wy­
roku obywatelom amerykańskim 
skazanym w Meksyku w USA i Mek­
sykanom sądzonym w US na odsie­
dzenie kary w ich kraju, czterej wię­
źniowie amerykańscy mieli powrócić 
do kraju samolotem.

Wczoraj Steven Michael Olsen, 
Lotus Marie Sanchez, Julie Ann Shel­
don i Gerald Łapiński zostali wpro­
wadzeni na pokład małego dwusilni­
kowego samolotu, który miał ich przy­
wieźć do kraju.

Podczas lotu doszło do katastrofy.
Więźniowie, czterech strażników i 

dwaj piloci ponieśli śmierć.
Przypuszcza się, że powodem upad­

ku samolotu, który podchodząc do 
lądowania w międzynarodowym por­
cie zaczepił o linie telefoniczne, była 
zła widoczność.

Wypadek nastąpi w odległości pół 
mili od lotniska.

Odpadki z rozbitego samolotu zo­
stały rozrzucone na przestrzeni 100 
stóp kwadratowych.

Płonący samoloty znaleziono wkrót­
ce po północy.

Po Zastrzeleniu 
Prezydenta 
ferie Chung-hee 
Stan Pogotowia 
Amerykańskich
Jednostek Wojskowych

Seul (UPI) — W piątek wieczorem, 
w okolicznościach tajemniczych, a 
w każdym razie do tej chwili w pełni 
niewyjaśnionych, został zastrzelony 
prezydent Korei Płd. — Park Chung- 
hee oraz pięciu jego strażników oso­
bistych. Incydent ten wydarzył się 
w czasie obiadu, jaki w jadalni biur 
koreańskiej agencji wywiadu KCIA 
wydał szef tej agencji Kim Jae-kyu.

Według wiadomości nadchodzących 
dopiero dziś, w pewnej chwili doszło 
do “burzliwej wymiany zdań” pomię­
dzy głównym strażnikiem prezydenta 
Cha Ji-chulem i Kimem, który bły­
skawicznie wydobył z kabury pistolet 
kalibru .38 i z bezpośredniej bliskości 
oddał dwa strzały: jeden w prezyden­
ta, drugi w Cha. Równocześnie trzej 
agenci KCIA wdarli się do sąsiadu­
jącej z jadalnią kuchni i ostrzelali 
dwóch innych strażników prezydenta. 
Dwaj jeszcze inni agenci KCIA wpadli 
do poczekalni, gdzie położy li trupem 
dwóch pozostałych członków ochrony 
prezydenckiej.

Wszystkie strzały okazały się śmier­
telne. Później ustalono, że prezydent 
Park, który przez 18 lat żelazną ręką 
sprawował rządy w kraju, trafiony 
został dwukrotnie: w głowę i w piersi.

Według doniesień z Seulu u podłoża 
tej krwawej rozprawy były porachun­
ki natury politycznej, a głównie za­
dawniona i pogłębiająca się niena­
wiść pomiędzy Cha i Kimem. Cha

(Dokończenie na str. 5-ej)

Jan Paweł II 
w Obronie 

Gnębionych
Miasto Watykańskie (UPI) — Pa­

pież Jan Paweł II wystąpił z emocjo­
nalnym apelem o poszanowania praw 
ludzkich, wskazując wyraźnie, że lu­
dzie są prześladowani i więzieni ze 
względów politycznych w Argentynie, 
Chile i Czechosłowacji. Ojciec Sw. 
mówił też o tragicznym losie uchodź­
ców z Kambodży, którzy głodują.

W niedzielę na Placu Sw. Piotra ze­
brało się ponad 70,000 wiernych, do 
których Papież przemówił, stwierdza­
jąc, że w czasie spotkań w bisku­
pami krajów Ameryki Łacińskiej sta­
łym tematem rozmów jest los ludzi 
zaginionych oraz więźniów politycz­
nych. Dotyczy to szczególnie Argen­
tyny i Chile. Papież wzywał te kraje, 
aby zajęły jasne stanowisko w tym 
“bolesnym problemie”.

Nawiązując do procesu dysydentów w 
Pradze, którzy zostali skazani na kary 
do pięciu lat więznienia, Papież po­
wiedział:

“Nie możemy być obojętni wobec 
prześladowań, których wyrazem był 
proces w Pradze, w umiłowanej Cze­
chosłowacji. Mówię o tym, ponieważ 
Czechosłowacja jest krajem szczegól­
nie bliskim mojemu sercu”.

Papież wyraził też zaniepokojenie 
sytuacją w Kambodży, gdzie ucieka­
jąca przed prześladowaniami ludność 
głoduje.

Pracownicy Rafinerii 
Narażeni

Beaumont, Texas. (UPI) — Począt­
kowe rezultaty badań przeprowadzo­
nych przez Krajowy Instytut Rakowy 
wykazały, że pracownicy rafinerii 
naftowych umierają od 2 do 4 razy 
częściej niż inni.

Szczególnie częsty jest rak płuc, 
mózgu i systemu nerwowego.

Naukowcy podkreślają, że wyniki 
badań nie zostały jeszcze dostatecznie 
sprawdzone ani też potwierdzone przez 
innych.
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Kronika Harcerska

(Ciąg Dalszy)

Uroczyste 35-lecie KPA w Indiana

Step-in Shirtdress

1 PRZECZYTAJ! ZAPAMIĘTAJ!

::

376-2360::

$2.00

W. Muzyka, prez. 
M. Tomas, sekr. prot.

4692
SIZES
8-20

nawczego objęła p. Helena Zielińska, 
prezeska Związku Polek w Ameryce.

Program Bankiet obejmuje przemó­
wienie US senatora ze stanu Indiana; 
poza tym wezmą udział m.in. utalen­
towana śpiewaczka, Evelyn Lisek, 
córka p. Tolpy, pierwszego prezesa 
naszego Wydziału, również ks. Ber­
nard R. Ciesielski, z zakonu Karmeli­
tów w Munster, wielce zasłużony 
orędownik Kongresu.

Będziemy świadkami wręczenia na­
grody b. prezesowi p. Thomas Sech.

Spośród wybitnych zaproszonych 
gości wymienić należy p. Alozjego A. 
Mazewskiego, prezesa PZN i KPA.

W imieniu Komitetu oraz Zarządu 
zapraszamy najserdeczniej Polonię, 
na Bankiet i dancing.

Tadeusz Dervish, prezes
Helena Zielińska, przewodnicząca 
Mieczysław Tukaj, prasa

Nadszedł znowu czas, kiedy historia 
poucza nas, żeby czcić to co piękne 
w naszej przeszłości. 35 lat temu, 
późną jesienią w 1944 r., patriotyczni 
liderzy polonijnych organizacji zało­
żyli Wydział KPA w Indiana.

Rok 1944 przechylał szalę zwycię­
stwa II Wojny Światowej dla Alian­
tów, ale niestety gra polityczna wska­
zywała, że naród polski, że żołnierz 
polski, który walczył “Za Waszą i 
Naszą Wolność,” będzie potrzebował 
pomocy od Polonii Amerykańskiej.

Kongres spełnił i spełnia swoją rolę 
i zadania.

Wydział w Indiana przyczynił się 
do wszczętych dochodzeń przez Ko­
misję US, z udziałem kongresmana 
z Gary, Ind. w sprawie strasznej 
zbrodni Katynia.

Innym, wyłącznym w skali krajo­
wej, wyczynem Wydziału było pozy­
skanie US senatora ze stanu Indiana 
dla zdobycia bezpłatnej opieki lekar­
skiej dla polskich weteranów Armii 
Sprzymierzonych.

Następnym osiągnięciem o niezwy­
kłej historycznej wadze było nadanie 
nazwy — Pułaski Memorial Highway 
— północnemu odcinkowi 1-65 auto­
stradzie, którego widocznym doku­
mentem jest tablica pamiątkowa, 
umieszczona na okazałym granicie 
w obrębie wschodniej przystani odpo­
czynkowej na południe od rzeki Kan­
kakee.

W blasku choćby tych tylko osią­
gnięć, nie opisując w szczegółach prze­
pięknych uroczystości 3-majowych, 
rocznic Kościuszki, Millennium Polski 
Chrześcijańskiej, 500-letniej rocznicy 
urodzin Mikołaja Kopernika, 20ó-lecia 
Rewolucji Amerykańskiej, 35 - lecia 
zwycięstwa pod Monte Cassino i in­
nych, uważamy, że BANKIET posłuży 
nam do wyrażenia wdzięczności i 
radości.

Bankiet odbędzie się w niedzielę, 
4-go listopada, w “Knights of Colum­
bus Hall,” przy Roxana Drive i In­
dianapolis Boulevard w East Chicago, 
Ind. Cocktail — 5 ppoł. Obiad — 6 
wiecz.

Przewodnictwo Komitetu Wyko- 

Sp. Czesław Orzeł-Orlicz
Pamiętamy jego, zawsze czynnego, 

żywo reagującego na wszelkie prze­
jawy życia naszej Organizacji.

Na ścieżkę harcerską wszedł mając 
lat 7 — w mieście swego urodzenia 
Gnieźnie Wlkp. Wojna wyrwała jego 
z rodzinnych stron i doprowadziła do 
szeregów Narodowych Sil Zbrojnych 
w Kieleckie.

Po zakończeni działań wstępuje w 
służbę do Kompanii Wartowni — 
czych strefy amerykańskiej Niemiec. 
Tu jak zawsze jest czynny w pracach 
świetlicowych, tu odnajduje swoją 
ścieżkę harcerską, w Kręgu St-h.

Po przyjeździe w 1951 r. do Chicago 
wstępuje do Kręgu Starszoharcerskie- 
go im. Bolesława Chrobrego, a po 
pewnym czasie zgłasza się do pracy 
w tutejszym Hufcu “Warta” i w roku 
1961 przyjmuje 2-gą drużynę harcerzy 
im. T. Kościuszki, którą prowadzi kilka 
lat. Praca z drużyną pochłania go cał­
kowicie.

Jest drużynowym wymagającym 
ale wyrozumiałym. Nad miarę ofiar­
ny.

Jego ojcowski stosunek do młodzie­
ży wzbudazł w niej zaufanie. Powie­
rzali jemu różne swoje problemy — a 
on odpowiednią drogą bronił od wy­
paczenia niejednego charakteru.

Po pierwszym (w roku 1970) udarze 
— który ciężko jego doświadczył nie 
mógł już wrócić do czynnej pracy w 
Organizacji, ale interesował się nadal 
jej losem i losem swej drużyny.

Poruszając się z wielkim trudem — 
potrafił zjawić się na niejednej impre­
zie harcerskiej, dając tym dowód, że 
zawsze w nim bije serce harcerskie.

Uporczywie wałczył, by wrócić do 
dawnego czynnego życia, ale inny 
los był mu pisany. Drugi atak prze­
ciął drogę jego życia. CZESC JEGO 
PAMIĘCI.
“Lechici”

Zespół Taneczny “LECHICI” — 
który powstał w roku 1965 dzięki ini- 
jatywie śp. Hm. Czesława Orlicza, 
owszesnego drużynowego 2 ej D.H. 
im. T. Kościuszki i hm. E. Lewan­
dowskiej b. drużynowej “BAŁTYKU” 
—: zbliża się do 15-lecia swego istnie­
nia.

NOWY YORK. Były prezydent R. Nixon w rozmowie z sza­
chem Rezą Pahlewi którego odwiedził w lecie tego roku w Mek­
syku. Były szach Iranu przebywa w szpitalu nowojorskim gdzie 
stwierdzono chorobę raka woreczka żółciowego. (UPI)

Wreszcie pan Nowowiejski obiecał, jeśli tylko pozwolenie 
od Dana Ruszczy ca otrzyma, wyskoczyć w kilkadziesiąt koni 
na spotkanie. Jechano zatem raźno i ochotnie. Zosia gotowa 
była za panem Adamem na koniec świata jechać. Pani Boska i 
dwie niewiasty ormiańskie spodziewały się wkrótce mężów 
odzyskać. W strasznych puszczach na krańcu chrześcijaństwa 
leżał wprawdzie ów Raszków, ale przecie nie jechano tam na 
całe życie ani nie na długi pobyt. Z wiosną miała być wojna: 
mówiono o niej na rubieżach powszechnie, więc trzeba było, 
odzyskawszy kochanych, z pierwszym cieplejszym powiewem 
wracać, by głowy od zagłady uchronić.

Ewka została w Chreptiowie, zatrzymana przez panią 
Wołodyjowską.

Ojciec nie napierał też bardzo, by ją wziąść ze sobą, 
zwłaszcza zostawiając ją w domu ludzi tak zacnych.

— Już ja ją przezpiecznie odeślę, albo i sama odwiozę — 
mówiła mu Baśka — prędzej zaś sama odwiozę, bo raz w życiu 
chciałabym widzieć całe owo straszne pogranicze, o którym się 
tyle od małości nasłuchałam. Na wiosnę, gdy się szlaki 
zaczernią od czambułów, mąż mi nie pozwoli, ale teraz, jeśli 
Ewka tu zostanie, będę miała dobry pozór. Za jakie dwie 
niedziele zacznę się napierać, a za trzy pewnikiem pozwo- 
leństwo otrzymam.

— Mąż też, spero, bez zacnej eskorty waćpani i w zimie 
nie puści.

— Jeśli będzie mógł, to sam ze mną pojedzie, a jeśli nie, to 
nas odprowadzi Azja w jakie dwieście albo więcej koni, bo 
słyszałam i tak, że on ma być do Raszkowa komenderowany.

Na tym skończyła się rozmowa i Ewka została. Basia 
jednak prócz istotnych powodów, które panu Nowowiejskiemu 
wyłuszczyła, miała i inne wyrachowanie.

Oto chciała ułatwić Azji zbliżenie się do Ewy, bo młody 
Tatar poczynał ją niepokoić. Ilekroć był z nią, na jej pytania 
odpowiadał wprawdzie, że Ewkę kocha, że dawny afekt w nim 
nie wygasł, ale ilekroć znalazł się z Ewką — milczał. Tymcza­
sem dziewczyna rozkochała się w nim na tym chreptiowskim 
odludziu bez pamięci. Jego dzika, ale przepyszna uroda, jego 
dzieciństwo pod twardą ręką pana Nowowiejskiego spędzone, 
jego książęce pochodzenie, ta długa tajemnica, która nad nim 
ciążyła, a wreszcie sława wojenna oczarowały ją zupełnie. I 
czekała tylko chwili, by mu otworzyć serce gorące jak płomień, 
by mu powiedzieć: “Azja! jam cię od dziecka kochała! ” — by 
paść w jego ramiona i przysiąc mu miłość do zgonu. Tymczasem 
on zaciskał zęby i milczał.

Ewka myślała z początku, że obecność jej ojca i brata 
wstrzymuje Azję od wyznania. Później jednak ogarnął i ją 
niepokój, bo jeśli ze strony ojca i brata trafiłyby się niezawodnie 
przeszkody, zwłaszcza dopóki Azja indygenatu nie posiadał, to 
przecie mógł chociaż przed nią samą serce otworzyć i powinien 
był otworzyć tym spieszniej, tym szczerzej, im więcej przeszkód 
jeżyło się na ich drodze.

A on milczał.
Wątpliwości wkradły się wreszcie w duszę dziewczyny i 

poczęła skarżyć się na swoją niedolę przed Basią, ta zaś 
uspokajała ją mówiąc:

— Nie neguję ci, że to jest człowiek dziwny i okrutnie 
skryty, ale jestem pewna, że cię miłuje, bo naprzód, mnie to 
wielekroć razy powtórzył, a po wtóre, inaczej na cię patrzy 
niż na innych.

A na to Ewka potrząsając smutnie głową:
— Inaczej, to pewno, ale nie wiem, czy to jest kochanie, czy 

też nienawiść w tym patrzeniu.
— Miła Ewko, oto nie pleć, za cóż by cię miał nienawidzieć?
— A za co ma mnie kochać?
Tu Basia poczęła ją głaskać drobną rączką po twarzy.
— A za co mnie Michał kocha? A za co twój brat, ledwie 

obaczył Zośkę, już ją pokochał?
— Adam zawsze był prędki.
— Azja zasię jest pyszny i odmowy się boi, zwłaszcza ze 

strony twojego ojca, bo brat, sam pokochawszy, snadniej by 
mękę afektów wyrozumiał. Oto co jest! Nie bądź głupia, 
Ewka, i nie bój się. Zburczę ja dobrze Azję i obaczysz, jaki 
będzie rezolut.

Jakoż tego samego dnia Baśka widziała się z Azją, po 
którym widzeniu wbiegła wielkim pędem do Ewki.

— Już! — zawołała w progu.
— Co? — pytała płonąc Ewka.
— Powiedziałam mu tak: “Co to waćpan sobie myślisz? 

niewdzięcznością mnie nakarmić czy co? Umyślnie zatrzymałam 
Ewkę, abyś mógł korzystać z okazji, ale jeśli nie skorzystasz, 
to wiedz, że za dwie, najdalej trzy niedziele odeślę ją do 
Raszkowa i może sama z nią pojadę, a waćpan na koszu 
zostaniesz”. Jemu twarz się zmieniła, gdy usłyszał o tym 
wyjeździe do Raszkowa, i aż mi czołem zaczął bić do nóg. 
Pytam go tedy, co myśli, a on na to: “W drodze (powiada) 
wyznam, co mam w piersi. W drodze (powiada) będzie najlepsza 
okazja, w drodze się stanie, co się ma stać, co przeznaczono. 
Wszystko (powiada) wyznam, wszystko odkryję, o mi nie żyć 
dłużej z tą męką!” I aż mu się wargi poczęły trząść, ile że 
poprzednio był strapiony, bo jakoweś listy niepomyślne dziś 
rano z Kamieńca odebrał. Mówił mi, że do Raszkowa i tak by 
musiał iść, że jest na to dawny u mego męża hetmański 
rozkaz, jeno pory w rozkazie nie ma wskazanej, bo to zależy od 
układów, które on tam z rotmistrzami lipkowskimi prowadzi. 
“A właśnie (powiada) pora się zbliża i ja muszę aż za Raszków 
ku nim podejść, więc za jedną drogą i waszą miłość, i pannę 
Ewę odprowadzę”. Powiedziałam mu na to, że nie wiadomo, 
czyli i ja pojadę, bo to będzie zależało od Michałowego pozwo- 
leństwa. Usłyszawszy to zląki się bardzo. Ha! Oj, głupia ty,

| Henryk Sienkiewicz
I

Zebranie Klubu 
Nowy Prąd

Ważne zebranie Klubu Nowy Prąd 
odbędzie się w środę, 7 listopada, o 
godz. 7:30 wiecz. w sali Rainbow 
Gardens, 1425 W. 51 ulica.

Członkowie Klubu proszeni są o 
liczne przybycie na zebranie, ponieważ 
będą omawiane bardzo ważne sprawy - 
organizacyjne.

Instalacja nowego zarządu Klubu 
odbędzie się w sobotę, 3 listopada w 
sali Rainbow Gardens, 1425 W. 51 ulica. 
Rezerwacji biletów można dokonać 
bezpośrednio w wyżej wspomnianej 1 
sali.

Nowe Wydanie “Kroniki 
Życia J. Piłsudskiego”

Instytut Józefa Piłsudskiego w 
Nowym Jorku podaje do wiadomo­
ści, że obecnie ukazało się drugie 
wydanie dwu-tomowego dzieła prof. 
Wacława Jędrzejewicza, “Kronika 
Życia Józefa Piłsudskiego, 1867-1935.” 
Tom I zawiera 544 strony, wiele foto­
grafii, dwie tablice genealogiczne i 
mapę Polski obejmuje okres lat 1867- 
1920. Tom II zawiera 606 stron 
wiele fotografii, bibliografię i in­
deksy do obu tomów, obejmuje 
okres lat 1921-1935.

Cena drugiego wydania, w opfawie 
półsztywnej: $27.00 za komplet dwu­
tomowy. Pojedyńcze tomy $14.50.

Cena pierwszego wydania, w sztyw­
nej, luksusowej oprawie (na wyczer­
paniu): $35 za komplet dwy-tomowy. 
Cena I tomu $15, II tomu $20. Ceny 
wraz z przesyłką.

Do nabycia w Instytucie Józefa Pił­
sudskiego, 381 Park Ave. South, New 
York, N.Y. 10016. Tel. (212) 683-4342.

Pan
W olodyj o wski

Sprzedaje wyroby ze złota po cenach najniższych w mieście. 
Zegarki elektroniczne już od $15 (W Polsce 5-6 tys. złotych). 
Fachowa i wyjątkowo tania naprawa zegarków i biżuterii.

;; Wielkie zniżki i okazyjne wyprzedaże w pięknym i bogato 
zaopatrzonym sklepie jubilerskim.

ORZEŁ i TARTAK

Autorem tej nadzwyczaj interesującej powieści jest Jerzy 
Pomian, który ze znajomością rzeczy i bez naciągania faktów 
opisuje najpierw działalność szpiegowską i dywersyjną Niemców 
zamieszkałych w Polsce następnie szaleńczo bohaterskie walki 
z nieprzyjacielem nad Brdą, Wisłą i Bzurą, diabelsko podstępne 
prowadzenie przez Niemców wojny wreszcie masowe mordy 
ludności cywilnej i wywożenie tej do Niemiec.

Książka w ładnej, mocnej oprawie płóciennej 
IN WET AR ZO W A WYPRZEDAŻ OBECNIE 
(Kosztowała popnednśo $2.50)

Zamówienia wraz z należnością nadsyłać należy:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
6100 N. Cicero Ave.
Chicago, Dl. 60646

C.O.D. NIE WYSYŁAMY. 

The shirtdress spirit—casual, 
uncomplicated, timeless! Sew 
this long-waisted dress (note 
clever pocket detail) in Dacron­
cotton, gabardine, knits. 

Printed Pattern 4692: Misses 
Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18, 20. 
Size 12 (bust 34) takes 3% yards 
45-inch fabric.

$1.50 for each pattern. Add 40< 
for each pattern for first-class 
airmail and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish Daily
Zgoda, 243 W. 17th St., New York NY
10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, SIZE
and STYLE NUMBER.   - ,  
-Ewka! Mówisz, że on cię nie kocha, a on mi do nóg padł i jak 

mnie zaczął prosić, żebym także jechała, to powiadam ci, 
skomlał po prostu, aż mi się płakać nad nim chciało. A wiesz, 
dlaczego to uczynił? Zaraz mi powiedział: “Ja (mówi) wyznam, 
co w sercu, ale bez instancji waszej miłości nic u panów Nowo­

 wiejskich nie wskóram, jeno gniew i nienawiść i w nich, i w
(Ciąg Dalszy Nastąpi)

“Do Dziecka Swego Mów Po Polsku 
i Przekaz Mu Polskie Tradycje”

Ambicją Zespołu jest rozszerzenie 
zespołu do 20 par — jak to było w 
czasie występu na Millenium — na 
Soldier Field.

Życie idzie naprzód — i rok rocznie 
pewna część młodzieży wyjeżdżająca 
na studia musi być zastąpiona nowymi 
kandydatami.

Apelujemy do harcerek i harcerzy 
by zgłaszali się do “Lechitów”, któ­
rych próby odbywają się w każdą 
środę od godz. 7 wieczór, w domu 
parku Avondale, 3516 W. School.

Instruktorem Zespołu jest d-h K. 
Siemaszko. Kierownikiem phm. T. 
Więcek, który chętnie udzieli infor­
macji. Tel. 725-4098.

Gra
“ Niechaj piecuchy, gdzieś u 

poduchy,
Gnuśnym leniwym oddają się 

snom
Skaut od świtania w polu ugania 
błękitna przestrzeń oto jego 

dom ”
Śliczna jesienna pogodna niedziela 

— “wyciągnęła” naszych harcerzy do 
lasu. Wprawdzie nie od świtania — 
jak mówi piosenka, ale od godziny 10 
rano zebrało się 50-ciu “chłopa” w 
lasku Caldwell, by wziąć udział w 
wielkiej, dawno zapowiadanej grze 
terenowej.

Grę — jak mówią uczestnicy — bar­
dzo ciekawą — zwłaszcza dla młod­
szych harcerzy — prowadzili druhowie 
Janek Urbanowicz i Jerzy Poniatow­
ski z 1-szej D.H.

Harcerze “porwani” grą nie mieli 
czasu myśleć o smacznym obiedzie na 
nich czekającym, ani nie zwracali 
uwagi na zegar, który już — wskazy­
wał godzinę 4-tą po poł.

Wracając do domu jedno mieli ży­
czenie: — by każdy świąteczny po­
godny dzień przeznaczyć na podobne 
wycieczki. » ♦ •

Zdarza się często na obozach i kolo­
niach, że wśród uczestników znajdzie 
się “kot chadzający własnymi dro­
gami”. Na tych kierownictwo zwraca 
szczególną uwagę.

Wśród uczestników naszej gry tere­
nowej znalazł się także taki “kot”, 
Kiedy już wszyscy byli gotowi ruszyć 
do domu — braciszek naszego “kota” 

 zauważył jego brak.
Konsternacja...
Alarm — poszukiwania, nawoływa­

nia na nic się zdały. Poproszono o 
pomoc policję.

I cóż — nasz “kot” najspokojniej 
siedział w budce telefonicznej — poza 
terenem gry — i telefonował ... do 
mamy, a inni się martwili. Harcerze, 
mimo swobody jaka jest nieodłączną 
od każdej zabawy czy potowego ćwi­
czenia, obowiązuje was pewna dyscy­
plina, która polega na bezwzględnym' 
przestrzeganiu wszystkich przepisów, 
jakie w danym ćwiczeniu — grze obo­
wiązują. W tej dziedzinie nie można 
pobłażać — bo nie zawsze może skoń­
czyć się szczęśliwie, jak to było ostat­
niej niedzieli.

Wierzymy, że “kot przestanie cha­
dzać własnymi drogami”.

Save $$$, update your wardrobe with 
our NEW FALL-WINTER PATTERN 
CATALOG. Over 100 styles plus free 
$1.50 pattern coupon. Catalog, $1.
127—Afghans ’n’ Doilies $1.50
129— Quick/Easy Transfers $1.50
130— Sweaters—Sizes 38-56 $1.50
131— Add a Block Quilts $ 1.50u sobie rozbudzę.

L4282 S, Archer Ave.

PRZYJDŹ! SPRAWDŹ!

BIŻUTERIA NA WSZYSTKIE OKAZJE! :> 
ZEGARKU sffih

Zorientowany i znakomity fachwiec poradzi co kupić najlepiej! Ir I ■ 
lub wysłać do Polski. ;ISS; I

Printed Pattern

^nghion Jewelers 

STANLEY STEFANOWSKI

Oto prawdziwa i wstrząsająca opowieść z czasów brutalnego 
napadu Niemców na Polskę w roku 1939. Powieść ta zaczer­
pnięta została ze źródłowych materiałów dotyczących kampanii 
polskiej z pamiętników uczestników walk* i wydarzeń oraz z 
dokumentów wojskowych.
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Katolicy Polscy Domagają Się 
Transmisji Mszy Św.

Działo się to 19 października ub. r. 
po wyborze Papieża — Polaka. Na 
konferencji prasowej padło pod adre­
sem kierownika Urzędu do Spraw 
Wyznań, min. Kazimierza Kąkola, py­
tanie o zezwolenie na transmisję 
przez radio i telewizję Mszy św. i 
kazań. Kąkol miał odpowiedzieć: 
“sprawa jest rozważana.”

Podając to do wiadomości naszych 
słuchaczy dodaliśmy wówczas taki 
oto komentarz:

“Pełna transmisja z Rzymu uro­
czystej inauguracji pontyfikatu Jana 
Pawła II będzie mogła stanowić 
punkt zwrotny w dotychczasowej — 
w przekonaniu opinii publicznej nie­
słusznej polityce wobec dziesiątków 
milionów ludzi wierzących, obywateli 
polskich.”

Papieska inauguracja i nadanie 
przez telewizję polską Mszy inaugu­
racyjnej nie była takim punktem 
zwrotnym. Co więcej. Me była punk­
tem zwrotnym w dziedzinie dopusz­
czenia Kościoła do środków masowe­
go przekazu Wizyta Ojca Świętego w 
Polsce. Skończyło się na nadaniu 
uroczystości z udziałem Jana Pawła 
II niektórych w telewizji ogólnokra­
jowej, niektórych tylko lokalnie, a 
większość — wcale. Wiadomo jak spo­
łeczeństwo to oceniło i doceniło.

Ale po tym wyjątku od reguły, ja­
kim było kilka transmisji Mszy św. 
wyjątku tłumczącym się raczej tym, 
że Polska była wówczas na oczach 
całego świata, na temat dopuszczenia 
Kościoła do środków przekazu panuje 
nadal milczenie. Milczenie ze strony 
kompetentnych czynników, które o 
polityce wyznaniowej decydują. Bo 
społeczeństwo nie tylko nie milczy, 
ale coraz tłumniej domaga się prawa, 
które przysługuje nie tylko obywate­
lom krajów demokratycznych, także 
laickich, lecz nawet niektórych 
państw moskiewskiego obozu, na 
przykład NRD.

W Przemyskim, Krakowskim i Gró­
jeckim oraz na Podhalu i w niektó­
rych parafiach innych okolic Kraju 
petycję w sprawie nadawania Mszy 
św. przez środki przekazu podpisywa­
ło dziesiątki tysięcy osób. W styczniu 
mówiliśmy, że w ziemi Przemyskiej 
zebrano 100 tysięcy podpisów.

W miesiąc później liczba podpisów 
sięgała tam (według pisma ukazu­
jącego się poza zasięgiem cenzury 
“Gazeta Polska”) blisko 300 tysięcy. 
Dziś z pewnością liczba ta jest więk­
sza. Ta masowa inicjatywa społeczna

Zabawa Korpusu Pom. 
Placówki 5 SWAP

Zabawa gwiazdkowa Korpusu Pom. 
Plac. 5 SWAP odbędzie się w nie­
dzielę, 4 listopada, o 1 po poł., w sa­
li Domu Weteranów, 1239 N. Wood.

Komitet na czele z przewodniczącą 
F. E. Sowińską postarał się o wiele 
pięknych premii. Dochód z zabawy 
przeznaczony jest na zapomogi gwiazd­
kowe dla chorych i potrzebujących 
pomocy kolegów Plac. 5 SWAP. — 
F. E. Sowińska, przew. kom.; M. L. 
Szeląg, sekr. Korp.; M. Sadowska, prez.

Bal Klubu 
Wzajemnej Pomocy

Klub Familijny Wzajemnej Pomocy 
urządza doroczny bal w sobotę, 10 
listopada, w sali St. Nicholas, 2701 
N. Narragansett Ave'. Początek o 8 
wiecz. Będzie wiele niespodzianek, 
m.in. losowanie indyków.

Udział w tej zabawie biorą: Klub 

jest echem i poparciem żądań Episko­
patu Polski, wyrażanych wielokrotnie 
w Komunikatach, listach biskupów, 
wezwaniach pasterskich i kazaniach.

Cytowaliśmy w naszych audycjach 
te wypowiedzi. Przypomnę dziś tylko 
co mówił ówczesny metropolita kra­
kowski, a dziś Papież Jan Paweł II 
do uczestników pielgrzymki w Pieka­
rach Śląskich w maju 1978 r.

Wskazując na przykłady jaskrawej 
dyskryminacji społeczności katoli­
ckiej przypomniał, że Kościół od lat 
domaga się dostępu do telewizji, lub 
przynajmniej do radia, by móc choć­
by tą drogą umożliwić słuchanie na­
bożeństw chorym. Władze PRL znają 
więc nie tylko postawę społeczeństwa 
i Episkopatu, ale i stanowisko Głowy 
Kościoła Katolickiego w tej sprawie. 
Znają, ale jak dotąd nic się nie zmie­
nia. A przecież chodzi tylko o speł­
nienie w praktyce deklaracji władz, 
że państwo zapewnia wszystkim oby­
watelom jednakowe prawa i że spo­
łeczność katolicka nie jest dyskrymi­
nowana.

Zasadniczy argument uzasadniają­
cy obowiązek państwa udzielenia Ko­
ściołowi dostępu do środków przekazu 
sprowadza się przestrzegania zasady 
równości obywateli. Jedność narodu, 
o którą władza zabiega można osiąg­
nąć tylko w warunkach równości.

Ale są i argumenty czysto ludzkie, 
humanitarne. Zwiększa się w Polsce 
liczba ludzi starych, niepełnospraw­
nych. Kościoły są niejednokrotnie po­
łożone daleko, jest ich wciąż za mało. 
Obywatele wierzący, którzy nie mogą 
dotrzeć do kościoła, powinni mieć 
bodaj możność wysłuchania nabo­
żeństw przez radio lub uczestniczenia 
w nich siedząc przy telewizji.

To samo odnosi się do osób prze­
bywających w domach opieki i do cho­
rych w szpitalach. Pozbawianie ich 
tej pociechy jest krzywdą, przez pań­
stwo zawinioną. Twierdzeniu o rzeko­
mej laicyzacji społeczeństwa, zobo­
jętnieniu na religię, zmniejszeniu się 
potrzeb religijnych zadał kłam widok 
rozmodlonych tłumów podczas wizy­
ty papieskiej. Nie tyle sam rozmiar 
tych tłumów, ile właśnie to religijne 
uniesienie dało świadectwo temu, cze­
go społeczeństwu potrzeba czego ma 
prawo się ono domagać.

Powiedziałam, że władze milczą w 
odpowiedzi na setki tysięcy podpisów 
składanych odważnie na petycjach 
o transmitowanie Mszy św. przez ra­
dio i telewizję. Nic w tej sprawie 
nie zrobiono. Czy od października uh. 
roku nie było jednak żadnej wypowie­
dzi oficjalnej w tej sprawie?

Po wizycie Ojca Świętego w Polsce 
zachodnio-niemiecki tygodnik “Stern” 
ogłosił wywiad ministra Kąkola. Ta 
publikacja wywołała kontrowersję bo 
“Stern” miał jakoby w swej publika­
cji odbiec od tekstu autoryzowanego 
przez Kierownika Urzęd, do Spraw 
Wyznań. “Zycie Warszawy” bardzo 
się z tej racji na ten tygodnik wy­
brzydza.

Nie interesuje nas spór między Ką- 
kolem i niemieckim tygodnikiem, ale 
chcemy wiedzieć, czy w odpowiedzi 
na pytanie korespondenta “Sterna” 
minister powiedział czy nie powie­
dział, że — cytuję ... dla chorych 
wierzących będziemy musieli coś zro­
bić, może transmitować Mszę.”

Jeśli taka obietnica nie padła — 
należy się zaprzeczenie. Jeśli padła — 
jej sprostowanie. Bo “rozważanie 
sprawy,” o czym mówił minister Ką­
kol w październiku zeszłego roku, 
trwa już zdecydowanie za długo. A 
oczekiwanie na to, by środki przekazu 
należały do społeczeństwa, jak o tym 

Konstytucja, i zaspokajały po­
trzeby całej ludności, ciągnie się o 
wiele dłużej, bo tak długo jak istnieje 
PRL.

Aleksandra Stypułkowska 
(Na Antenie)

Żukowice Stare z prezesem Romanem 
Płaczkiem, Klub Przybysławice z pre­
zesem Mieczysławem Woźniakiem, 
Tow. Białego Orła z prezeską Ma-’ mówi 
rią Klingier, Tow. Polskich Piłkarzy 
z prezesem Julianem Pęcak.
Za zarząd: — Henry Kocoł, prezes;
komitet: Bolesław Kocoł, Tadeusz 
Antoniewicz, Jan Szatkowski. 

MILLSTADT, ILL. 7-o letni Caleb Caldwell zrywa jabłko. 
Sadownicy narzekają, że suche lato zaszkodziło tegorocznym 
zbiorom. (UPI)

' I *0^

CABLE, WIS. 8-o calowa pokrywa pierwszego śniegu ucieszyła 
amatorów narciarstwa. (UPI)

Z 49 Zjazdu Okręgu I SWAP 
Korpusów Pomocniczych Pań

W sobotę i niedzielę, 13 i 14 pa­
ździernika, odbył się w Domu Wete­
ranów, 1239 N. Wood, 49-ty koleżeń­
ski Zjazd Okręgu I. Korp. Pom. Pań 
i Stow. Weteranów Armii Polskiej.

Otwarcia Zjazdu o 9:15 rano do­
konał przewodniczący Kom. Przed- 
zjazdowego M. Kaczmarski. Wśród 
gości i licznej delegacji obecni byli: 
kom. Okr. I-go J. Bogusz, prez. K.P. 
M. Zembrzuska, hon. kom. F. Jen- 
dryaszek, stanowa wiceprez. E. Or­
lińska, podkom. ZG. J. Joachimczyk, 
dyr. ZG. M. Kaczmarski i wielu in­
nych. Następnie odśpiewano hymny 
narodowe, modlitwę odmówiła T. Ćwik 
i uczczono minutą ciszy zmarłych 
i pomordowanych.

Po części powitalnej delegaci Zja­
zdu udali się do poszczególnych sal

Sprzeczne 
Informacje

Los Angeles (UPI) — Brytyjskie, 
federalne i lokalne agencje wywia­
dowcze podają niejasne i sprzeczne 
wersje w sprawie pobytu członka ter­
rorystycznej armii IRA na lotnisku 
w Los Angeles, rzekomo przygotowy- 
wującego zamach na księżniczkę Mał­
gorzatę.

FBI potwierdziło wiadomość o 
wszczęciu dochodzenia, bez podania 
żadnych bliższych informacji.

Londyński Scotland Yard stanow­
czo zaprzeczył pogłoskom ó przekaza­
niu wiadomości policji z Los Angeles 
o przybyciu do tego miasta “wysoko 
postawionego w hierarchii służbowej 
członka IRA.”

Jak wiadomo, początkowo przy­
puszczano, że to właśnie spowodowało! 
podwojenie ochrony księżniczki.

Mimo stanowiska brytyjskiej agen­
cji, policja w Los Angeles utrzymuje, 
że człowiek taki rzeczywiście przeby­
wał w tym mieście przez cały ty­
dzień poprzedzający wizytę księżnicz­
ki.

Przedstawicielka Dept. Stanu po­
wiedziała, że władze przydzieliły do­
datkowych agentów bezpieczeństwa 
do ochrony Małgorzaty, która opuści­
ła w czwartek Los Angeles udając 
się w dalszą podróż do San Francisco 
i Cleveland.

Władze FBI i policji zgadzają się 
co do obecności osobnika “szczegól­
nie zainteresowanego” osobą księż­
niczki, odmówiły jednak komentarzy 
na temat o jego przynależności do 
IRA.

Szef oddziału policji przydzielonego 
do ochrony brytyjskiego gościa, kpt. 
L. Kramer powiedział: “Nie jestem 
przekonany, czy człowiek ten rzeczy­
wiście planował zamach.”

Jubileusz Artystki
Jedna z największych artystek w 

dziejach polskiej wiolinistyki — Irena 
Dubiska obchodziła ostatnio 80-lecie 
urodzin. W tym roku również przypada 
60-lecie działalności koncertowej tej 
znakomitej skrzypaczki.

Irena Dubiska kształciła się w Berli­
nie, m.in. u słynnego wirtuoza i 
pedagoga — Carla Flescha, konty­
nuując następnie studia u równie 
cenionego Bronisława Hubermana. 
Na jej dorobek artystyczny składają 
się koncerty z udziałem wybitnych 
zespołów, dyrygentów i pianistów w 
wielu krajach Europy.

Jednocześnie z działalnością kon­
certową artystyka zajmuje się pracą 
pedagogiczną. Wśród jej wychowan­
ków znajduje się kilka pokoleń muzy­
ków polskich i zagranicznych, m.in. 
zwycięzca międzynarodowego kon­
kursu im. Henryka Wieniawskiego w 
Poznaniu w 1967 r. - Piotor Janowski.

Z okazji jubileuszu, Irena Dubiska 
otrzymała serdeczne życzenia dal­
szych osiągnięć i gratulacje od naj­
wyższych władz pańswowych. 

obrad. Sesję pierwszą zagaiła prez. 
M. Zembrzuska. Program sesji odczy­
tała przew. H. Szymankowska, a A. 
Miarkowska poinformowała obec­
nych, że na Zjeździe znajduje się 29 
delegatek, reprezentujących 14 kor­
pusów. Przysięgę od delegatek ode­
brała prez. M. Zembrzuska.

Przez aklamację wybrany został 
następujący skład prezydium: T. Ćwik, 
przew.; H. Szymnakowska, wice- 
przew.; E. Orlińska, 2-ga wice- 
przew.; M. Szeląg, sekr.; R. Bojar­
ska, marsz. Przysięgę o prezydium 
odebrała także prez. M. Zembrzuska.

Kolejno odczytany został protokół z 
ostatniego zjazdu i wybrane zostały 
komisje zjazdowe: Mandatów, Regu­
laminu, Nominacji, Tablicy Pamiąt­
kowej, Rezolucji i Telegramów, Bu­
dżetu i Obliczania Ksiąg, Skarg i Za­
żaleń, Werbunkowa i Bławatka. Ko­
misje te zabrały się z miejsca do 
pracy, tak że sprawozdania ich były 
gotowe na 2 sesję.

Następnie obszerne i wyczerpujące 
sprawozdania ze swych czynności zda­
ły władze Korpusu: prez. M. Zem- 
rzuska, wiceprez. M. Przybylska, sekr. 
prot. M. Byczkowska, sekr. fin. A. 
Miarkowska, skarbnik M. Stachoń, 
wiceprez. na stan Wisconsin E. Orliń­
ska oraz dyrektorki: K. Martin, W. 
Dombrowska i S. Pulo.

Bankiet zjazdowy odbył się w sobo­
tę wieczorem. Na jego program zło­
żyły się przemówienia i życzenia re­
prezentantów poszczególnych organi­
zacji.

Głos zabrała m.in. wiceprez. ZNP 
Helena Szymanowicz. W części arty­
stycznej wystąpiła Stasia Deszcz. Głó­
wnym mówcą bankietu był były kon­
sul dr J. Szygowski, który nadał Zło­
ty Krzyż Zasługi Rzeczypospolitej 
Polskiej M. Zembrzuskiej, M. Sta­
choń, T. Ćwik i M. Sadowskiej.

Msza św. zjazdowa odprawiona zo­
stała w kościele Sw. Jana Kantego 
przez ks. Pawelczaka. Po Mszy św. 
w sali parafialnej odbył się obiad 
żołnierski, na którym szeroko oma­
wiano różnego rodzaju inicjatywy, 
m.in. sprawę zbiórki Bławatka, gro­
bów, tablicy pamiątkowej oraz aktu­
alnych potrzeb Domu Weteranów.

Skład nowego zarządu podaliśmy 
wcześniej (od red.). — T. Ćwik, 
przew. zjazdu; M. Szeląg, sekr. zjazdu.

Zebranie Klubu
Ziemi Rzeszowskiej

Zebranie Klubu Ziemi Rzeszowskiej 
odbędzie się w niedzielę, 4 listopada, 
o 2:30 po poł., w sali “New Polonia 
Club”, 6103 W. Belmont Ave.

Członkowie proszeni są o przybycie. 
— A. Ocytko, prez.; H. Dudzic, sekr. 
prot.

Zabawa Klubu 
Przyjaciół Żabna

Zabawa jesienna Klubu Przyjaciół 
Żabna odbędzie się w sobotę, 3 li­
stopada, w sali Plac. 90 SWAP, 6005 
W. Irving Park. — Z. Golec, kier, 
zabawy.

Zabawa Taneczna 
w Szkole

Im. H. Sienkiewicza
Zabawa taneczna organizowana 

przez Komitet Rodzicielski polskiej 
szkoły im. H. Sienkiewicza w Cicero 
odbędzie się w sobotę, 3 listopada w 
American Legion Hall, 5510 W. 25 ulica 
w Cicero. Początek o godz. 8 wiecz. 
Wstęp $7 od osoby.

Bar i bufet zaopatrzony obficie po 
staropolsku. W programie wiele 
atrakcji: nagrody wejściowe, kon­
kursy, loteria. Do tańca przygrywać 
będzie orkiestra NOVA.

Dochód z zabawy przeznaczony jest 
na cele polskiej szkoły w Cicero.

Rezerwacji stolików można dokonać 
telefonicznie, tel. 581-1275 lub osobiście 
w każdą sobotę w szkole (4940 W. 13 
ulica, Cicero).

M. Leśniewicz, sekr.

40-Lecie Parafii Św. Jana
Polskiego Narodowego Katolickiego Kościoła 

w Chicago
W niedzielę, 4-go listopada, odbędzie 

się 40 lecie parafii Sw. Jana Polskiego 
Narodowego Katolickiego Kościoła, 
mieszczącego się przy 4555 So. Kedzie 
Ave., w dzielnicy “Brighton Park”.

Uroczystą sumę odprawi ks. biskup 
Józef K. Zawistowski, Ordynarjusz 
Zachodniej Diecezji PNK Kościoła, o 
10-tej rano w asyście miejscowego 
proboszcza, ks. mgr. Zygmunta J. 
Mędrka.

Chór Lutnia pod dyrekcją Penelope 
Kaczor będzie upiększał nabożeństwo 
śpiewem, zaś o 4:30 po południu od­
będzie się bankiet w sali Polonia Ball­
room, 4604 So. Archer Ave.

Na bankiet przybędzie Pierwszy ks. 
biskup dr Franciszek K. Rowiński, ze 
Scranton, Pa. Po bankiecie odbędzie 
się bal jubileuszowy.

Parafia Sw. Jana zorganizowana 
została w r. 1939 przez ks. bpa dr. 
Leona Grochowskiego. Kościół i ple­
bania zbudowane zostały w r. 1952 
przez ks. bpa dr. Franciszka K. Ro­
wińskiego.

Przy parafii istnieją następujące 
towarzystwa: Tow. Adoracji Niewiast 
Najśw. Sakramentu, Tow. Młodzieży 
Zmartwychwstańców, Klub Przyjaciel-

Zebranie i Wycieczka 
Klubu Marynarskiego 

Zebranie Klubu Marynarskiego Mor­
skie Oko odbędzie się w niedzielę, 
4 listopada w sali Paradise, 4758 S. 
Wood, o godz. 6 wiecz., zaraz po 
przyjeździe z wycieczki do klasztoru 
OO. Salwatorianów w Gary, a nie 
jak podawano początkowo o godz. 2 
po poł. Na zebraniu omawiane będą 
bardzo ważne sprawy m. in. “dzień 
indykowy” i zabawa stoliczkowa pla­
nowana na 18 listopada. Członkowie 
proszeni są także o przyniesienie ze 
sobą na zebranie fantów.

Wyjazd do klasztoru 00. Salwatori­
anów w Gary na nabożeństwo za 
zmarłych planowany jest o godz. 12 w 
poł., z 48 ul. i Western, 12:05 z 47 ul. i 
Wolcott i o 12:10 z 51 ul. i Ashland. 
Bilety w cenie $5 od osoby.

Rezerwacji można dokonać dzwo­
niąc do p. Białek, tel. 434-1388 lub p. 
Wilczak, tel. 847-4169.

M. A. Białek, koresp.

Wystawa Książki 
Popularno-Naukowej
VII doroczna wystawa książki popu­

larno-naukowej odbędzie się w dniach 
od 3 do 18 listopada w Muzeum Wiedzy 
i Przemysłu (57 ul. i Lake Shore 

JDr.).
Wystawa zorganizowana została 

przy współpracy i z funduszy pocho­
dzących od następujących instytucji: 
Children’s Book Council, National 
Sciencer Teachers Association i 
Association of Science — Technology 
Centers.

Na wystawie zgromadzone zostanie 
ponad 100 pozycji ostatnio wydanych 
książek popularno-naukowych, zale­
canych dla młodzieży szkolnej przez 
wspomniane instytucje. Przewidziane 
są także takie atrakcje, jak spotkania 
z autorami, pokazy naukowych do­
świadczeń. Osoby zainteresowane 
jednak tym dodatkowym programem 
powinny zarezerować wcześniej miej­
sce dzwoniąc do muzeum (tel. 684-1414 
p. Irving Paley).

Kącik Sokoli 
Okręgu 2

Bankiet Gniazda Nr. 100 z okazji 
80-lecia powstania odbędzie się w nie­
dzielę, 18 listopada, o 12 w południe, 
w sali The Mayfield Inn, 6072 S. 
Archer Ave.

W sprawie rezerwacji miejsc nale­
ży dzwonić na nr tel. 349-0685.

★ ★ ★
Każdego czwartku wszystkie soko­

lice zbierają się o godz. 7:30 wiecz. 
w sali Gniazda Nr 907 w Cicero, ce­
lem przygotowania artykułów do 
sprzedaży na Międzynarodowym Kier­
maszu w Navy Pier, który odbędzie 
się 3 i 4 listopada. — K. Eckert.

ski, Klub Emerytów, Chór Lutnia, Tow. 
Niedzielnej Szkoły, Oddział 293 Pol­
sko Narodowej Spójni, im ks. bpa 
Leona Grochowskiego i Ministranci.

Przewodniczącym komitetu jubileu­
szowego jest Henryk Kaliszewski. 
Przewodniczącą biletów bankietowych 
jest Krystyna Danielkiewicz, a prze­
wodniczącą książki pamiątkowej 
Stanisława Kaliszewska.

Z Żyda 
Organizacyjnego 

Z.N.P.

Zabawa Wydz. Kobiet 
Okręgu 13 ZNP

Wydział Kobiet Okręgu 13 ZNP 
urządza zabawę towarzyską w czwar­
tek, 1 listopada w sali E. Moskala, 
5639 N. Milwaukee ave. Początek o 
godz. 7 wiecz. Dochód z zabawy prze­
znaczonych jest na cele rozwojowe, 
dobroczynne i humanitarne.

Irena Szczech, przewodnicząca wraz 
z komitetem zabaw obiecuję, że wiele 
pięknych nagród oczekuje na gości. 
Podana będzie także kawa i ciasto.

K. Pytel, kom. 
E. Tragarz, sekr.

Posiedzenie 
Gminy 39 ZNP 

Posiedzenie Gminy 39 ZNP odbę­
dzie się we wtorek, 6 listopada, o 
godz. 7:30 wiecz., w sali Paradise, 
4758 S. Wood.

Delegaci proszeni są o przybycie. 
— F. Goryl, prez.; H. Marzec, sekr.

Zebranie Grupy 1820 ZNP
Zebranie Tow. Gwiazda Wolności, 

Grupa 1820 ZNP odbędzie się w nie­
dzielę, 4 listopada, o 2:30 po poł., 
w sali Bagatela, 1122 N; Milwaukee.

Jest wiele ważnych spraw do za­
łatwienia, członkowie proszeni są 
więc o liczne przybycie. — Dr E. 
Różański, prez.; J. Rutkowski, sekr. 
prot.

Zebranie 
Grupy 1900 ZNP

Zebranie Tow. Polska w Ogniu, 
Grupa 1900 ZNP odbędzie się w piątek, 
2 listopada, o godz. 8 wiecz. w Louis 
Hall, 1001N. Wolcott.

Wszyscy członkowie proszeni są o 
przybycie.

T. Pyrchla, prez. 
A. Nikiel, sekr.

Dożynki
Stow. Policjantów 

Grupa 911 ZNP 
Stowarzyszenie Policjantów, Grupa 

911 ZNP organizuje doroczne dożynki 
w piątek, 2 listopada w sali SWAP, 
6005 W. Irving Park.

Początek o godz. 7 wiecz. Do tańca 
przygrywać będzie orkiestra Joe 
Paterka “Pat”. W programie wiele 
atrakcji, m.in. nagrody wejściowe i 
kwiaty dla wszystkich pań.

Bliższe informacji można otrzymać 
telefonicznie u Roberta Skrzypka, tel. 
631-8560 lub George Białeckiego, tel. 
774-5390.

R. Skrzypek, koresp.

Posiedzenie 
Grupy 2727 ZNP

Posiedzenie Tow. Białego Orła, 
Grupa 2727 ZNP odbędzie się w pią­
tek, 2 listopada, w sali Weteranów, 
4800 S. Wood. Posiedzenie rozpocznie 
się o 7:30 wiecz. Sekretarka finanso­
wa Józefa May będzie przyjmować 
składki członkowskie już od 7 wiecz. 
Wszyscy członkowie proszeni są o 
przybycie, ponieważ mamy wiele 
spraw do załatwienia. — F. Goryl, 
prezes; W. Tokarz, koresp.

POLSKI W*«SZT*T NAPIAWT Akt

Wszelkie reperacje. Kompletne 
malowanie.
North State Auto Rebulders 
4446 W. North Ave. IRynart Wacztnk 
Tel.: 227-2020 lub 227-4600

SOUVENIRS
PAPAL ZUCCHETTO 

“LITTLE CAP
THE POPE WEARS” 

Ideal souvenir comes in papal 
white, or cardinal red. Inscrip­
tion reads: “Pope John Paul the 
priest from Poland, October 1979 
—I was there.” J1.75 plus 25f 
postage. Send to:

UNIQUE SOUVENIRS
P.O. Box 254

Huntingdon Valley, PA 19006 

biura Prawne1
Johna Rokacza
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY 

Przyjmuje Także Wieczorami
Dzwoń 7 dni w tygodniu 24 go­
dziny. Dwa biura: Downtown i 
Northwest

726-3753
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WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 
W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE

Codzienne
i Weekendowe 

Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6mos.) 18.00 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy)................ 25e

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6mos.) 25.00 
Kwartał (3mos.) 15.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Weekendowy (Single Week-End)............30f

Na Usługach Moskwy
Kubański Castro po prostu kłamie, gdy 

twierdzi, że Washington przesadza w sprawie 
obecności wojsk kubańskich oraz ‘‘doradców” 
w różnych krajach Trzeciego Świata. Gdy Castro 
przebywał ostatnio w New Yorku, gdzie prze­
mawiał w Narodach Zjednoczonych, spotkał się 
przy tej okazji z dziennikarzami i obłudnie wy­
wodził, że Kuba ma w innych krajach “pew­
nych doradców, pewnych instruktorów”. W rze­
czywistości zaś regularne oddziały wojskowe 
Kuby znajdują się szczególnie w Afryce. Czyn­
niki administracji w Washingtonie zdemasko­
wały kłamstwa Castro, podając do wiadomości 
publicznej stan faktyczny.

Najwięcej wojsk kubańskich, bo 19,000, prze­
bywa w Angoli. W Etiopii jest 16,500 kubań­
skich żołnierzy, w Południowym Jemenie ponad 
1,000, w Mozambiku 800. Po kilkuset żołnierzy 
znajduje się w Gwinei i w Gwinei—Bissau, 
a grupy doradców przebywają w Nikaragui 
i Grenadzie. Wszystkie te wojska utrzymują 
finansowo i zbrojeniowo Sowiety, które w ostat­

nich 20 latach udzieliły Kubie pomocy finan­
sowej w łącznej wysokości $1,6 biliona.

Z analiz czynników amerykańskich wynika, 
że wojska kubańskie na obcych terenach mają 
różne problemy. Morale żołnierzy jest na niskim 
poziomie, ponieważ w walkach z partyzantami, 
zwalczającymi prosowieckie reżymy dla przy­
kładu w Angoli i Etiopii, żołnierze kubańscy 
giną, a po dostaniu się do niewoli są torturo­
wani i zabijani. Wpływa to niekorzystnie na 
stan moralny ogółu wojsk kubańskich.

Sowiety posługują się wojskami kubańskimi 
dla realizowania własnej polityki zbrojnej pene­
tracji na różne obszary, szczególnie afrykańskie. 
Ale nawet na terenie azjatyckim, w Wietnamie 
i w Laos, mają być spore grupy Kubańczyków, 
wykonujące specjalne zadania, jak służba poli­
cyjna czy poradnictwo gospodarcze.

Te szczegóły o obecności wojsk kubańskich 
w obcych krajach zostały ujawnione przez 
Washington, aby po prostu przygwoździć za­
przeczenia Castro.

Rywalizacja Izba—Senat
Obserwatorzy polityczni w Washingtonie zwra­
cają uwagę na znamienne przesunięcia w ukła­
dzie stosunków między Izbą Reprezentantów 
i Senatem. Uważa się, że nie są to już “równi 
partnerzy” w dziedzinie władzy ustawodaw­
czej, gdyż Izba Reprezentantów zaczyna prze­
słaniać Senat.

Co prawda nadal Senat “hoduje” potencjal­
nych kandydatów do Białego Domu, nadal ma 
monopolistyczne uprawnienia w zakresie raty­
fikacji układów międzynarodowych i nadal 
utrzymuje się jako “najbardziej ekskluzywny 
klub” w świecie. Ale gdy dochodzi do konfron­
tacji obu izb kongresowych w konkretnych 
sprawach, w wielu wypadkach Izba uzyskuje 
przewagę nad Senatem. Wypracowywane są 
wprawdzie rozwiązania kompromisowe, ale opi­
nia Izby liczy się bardzo poważnie, co znajduje 
wyraz właśnie w kompromisach.

Praktyczną drogą dla wyrównania sprzeczno­
ści stanowisk są połączone komitety. W nich 
też staczane są boje, gdy w określonych pro­
jektach ustawodawczych zarysowują się róż­

nice stanowisk Izby i Senatu. Kongresmani udo­
wodnili wielokrotnie, że potrafią przeprowa­
dzać parlamentarne manewry, zmuszając part­
nerów z Senatu do wycofywania się z ustalo­
nych przez Senat pozycji.

Jako ostatnie przykłady spornych spraw po- 
daje się konflikt o fundusze federalne dla de­
partamentów i agencji federalnycyh. Takie 
ujęcie przesłaniało istotę zagadnienia, bo w rze­
czywistości chodziło o ograniczenia w wydat­
kowaniu funduszów federalnych na zabiegi 
spędzania płodów oraz o podwyżkę o 5.5 pro­
cent płac członków Kongresu.

Izba chciała wyraźnego ustalenia wypadków, 
gdy można używać funduszów federalnych na 
spędzanie płodów. Izba również wyraźnie żą­
dała podwyżki płac dla ustawodawców. Nato­
miast Senat sprzeciwiał się podwyżce oraz opo­
wiedział się za liberalnym ujęciem problemu 
finansowania zabiegów spędzania płodów. Ale 
cóż się stało? Izba odniosła w obu zagadnieniach 
zwycięsto, gdyż Senat ostatecznie ustąpił.

Koniec Jednej Plagi
Miliony ludzi zginęły w ciągu wieków wskutek 

zachorowań na ospę. Była to kiedyś plaga 
groźna. Dziś świat pozbył się i jej Światowa 
Organizacja Zdrowia mogła ogłosić z zadowo­
leniem, że ospa została wytępiona.

Tę radosną wiadomość dla całego świata, 
a szczególnie dla krajów afrykańskich, podał do 
wiadomości naczelny dyrektor World Health 
Organization, dr Halfdan Mahler, w czasie kon­
ferencji, jaka ostatnio odbyła się w Nairobi, 
Kenia.

Należy z zadowoleniem podkreślić, że jednym 
z czołowych specjalistów w prowadzonej w 
ostatnich dziesiątkach lat walce przeciw ospie 
jest Polak, dr Jan Kostrzewski. Przeprowadził 
on program walki z tą chorobową plagą na 
ostatnich obszarach jej występowania, na Rogu 
Afryki.

“Po raz pierwszy w historii ludzkości — 
mówił dr Kostrzewski na wspomnianej konfe­
rencji — osiągnięty został punkt wytępienia 
choroby, która występowała w świecie przez 
tysiące lat. Jest to historyczny moment dla 
Afryki i dla całego świata”.

Światowa Organizacja Zdrowia wystąpi nie­
bawem do wszystkich krajów członkowskich, 
aby wstrzymały programy szczepień przeciw 
ospie. Podróżni na różnych dawniej zagrożo­
nych ospą obszarach świata nie będą mieli 
obowiązku wykazywania się zaświadczeniami 
szczepień. Wytępienie ospy zaoszczędzi światu 
ponad bilion dolarów, które będą mogły być 
użyte na inne programy zwalczania chorób, 
jakie nadal trapią ludzkość.

Wiadomość o zwalczeniu ospy została podana 
w dwa lata po zanotowaniu ostatniego wypadku 
ospy, jaki wystąpił w Somalii. Przez ostatnie 
dwa lata ponad 6,000 lekarzy i innych pracow­
ników zdrowia przeprowadziło badania w kra­
jach Rogu Afryki (Somalia, Kenia, Etiopia i 
Dżibuti), poszukując wypadków zachorowań na 
ospę. Nie znaleziono ani jednego.

A przypomnieć trzeba, że gwałtowna epidemia 
ospy ogarnęła i kraje Europy w latach 1614 
i 1666-75, powodując śmierć setek tysięcy 
ludzi. Szczepionkę przeciw ospie wynalazł 
angielski lekarz, dr Edward Jenner, w 1798 r.

Aby Nie Marzli w Zimie...
Obie izby Kongresu rozważają projekty usta­

wodawcze, na mocy których biedni w kraju 
będą mogli otrzymywać pomoc w płaceniu wy­
sokich rachunków za ogrzewanie. Oczywiście, 
jeśli te projekty przejdą na czas. Istnieją bowiem 
obawy, że zima może zaskoczyć kraj, a forma- 
listyka ustawodawcza nie zostanie zakończona.

Program pomocy w ujęciu przyjętym już przez 
Izbę Reprezentantów będzie kosztował $1.35 
biliona. Senat już przyjął poprawkę do ustawy 
o funduszach dla Departamentu Spraw We­
wnętrznych, przyznając w tej poprawce sumę 
$1.2 biliona. Różnice odnośnie sum, jakie mają 
być przyznane z funduszów federalnych, muszą 
być wyrównane we wspólnym komitecie, a pro­
jekty w ostatecznym ujęciu muszą być przyjęte 
przez Senat i przez Izbę. Czy to nastąpi na czas, 
skoro wiadomo, że Kongres ma sporo zaległo­
ści? dla przykładu w Senacie będzie na pewno 
długo debatowana sprawa ratyfikacji układu 
SALT H, co zabierze czas.

Do tego zaś Departament HEW sądzi, że 
nawet po uchwaleniu odpowiednich praw trzeba 
będzie około 80 dni czasu na praktyczne wpro­
wadzenie programu pomocy. Wskazuje to, że 
skoro można uznać, że zima za pasem, całość

programu pomocy nie zostanie “nakręcona 
na czas”.

Trudno występować przeciw samej zasadzie 
pomocy dla biednych w zakresie płacenia za 
ogrzewania domów. Należy jednak wysunąć 
obawy, czy biurokracja federalna potrafi spraw­
nie zorganizować i przeprowadzić ten program, 
aby nie marnowano funduszów federalnych czy 
też nie wypłacano ich dla różnego typu mani­
pulantów i zwykłych oszustów. Wiadomo prze­
cież, że prawie każdy program, finansowany 
przez władze federalne, a wykonywany przez 
biurokratów, staje się w różnych wypadkach 
terenem nadużyć.

To i Owo
Amerykańscy naukowcy przeprowadzili ty­

siące badań testowych na temat reakcji zwie­
rząt na telewizję. Na przykład koty oglądając 
telewizję doznają bólu brzucha, mają zakłócenia 
we śnie i stają się agresywne. Psy i małpy nie 
wykazują żadnego zainteresowania telewizją, 
gdyż nie mogą uczestniczyć w tym, co dzieje się 
na małym ekranie. Krowy dają mniej mleka.

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Barańczak i Passent
NOWY DZIENNIK. - Agencja pra­

sowa AP doniosła z Cambridge, Mass., 
że Uniwersytet Harvardu ogłosił listę 
sześciu dziennikarzy zagranicznych, 
którzy otrzymali stypendium Agnes 
Wahl Nieman, ustanowionego ku czci 
jej męża, założyciela gazety “The 
Milwaukee Journal”.

Nieman Fellowship przyznawane 
jest na rok sześciu dziennikarzom 
zagranicznym, aby mogli studiować 
na Harvardzie przez rok przedmioty 
z własnego wyboru.

Jednakże stypendiów tegorocznych 
przypadło Danielowi Passentowi, 41- 
letniemu zastępcy redaktora war­
szawskiej “Polityki” i redaktorowi 
gospodarczego dodatku tej gazety.

Kongres Polonii Amerykańskiej, a 
wraz z nim “Nowy Dziennik” popie­
rają wymianę kulturalną, gospodar­
czą i naukową między Stanami Zje­
dnoczonymi a Polską, wierząc, że 
więcej z niej korzyści czerpie naród 
polski, aniżeli partia komunistyczna 
i jej aparat.

W wypadku jednak Daniela Passen- 
ta występuje drażniący zgrzyt. Otrzy­
mał on oto stypendium od Harvar­
du, uniwersytetu, który od dwu lat 
zabiega o wypuszczenie z Polski poe­
ty Stanisława Barańczaka. Ma on w 
ręku kontrakt z Harvardem na obję­
cie katedry slawistyki, ufundowanej 
m.in. dzięki dotacji Fundacji Jurzy- 
kowskiego, do niedawna obsadzonej 
przez prof. Wiktora Weintrauba. Wła­
dze warszawskie odmawiają Barań­
czakowi paszportu, gdyż deklaruje 
się on jako opozycjonista. Ten 32- 
letni poeta i eseista, zaliczany do 
czołówki polskiego życia intelektual­
nego, jest członkiem Komitetu Samo­
obrony Społecznej “KOR” i, nie ma­
jąc z tego tytułu możliwości ogłasza­
nia swoich wierszy i artykułów w pra­
sie oficjalnej, jest jednym z czoło­
wych publicystów prasy nie cenzuro­
wanej. Nazwisko Barańczaka figuru­
je pod każdym niemal apelem spo­
łecznym. Jest on nie tylko wybitnym 
pisarzem, ale i człowiekiem z głębo­
ką świadomością obywatelską, czło­
wiekiem niosącym odpowiedzialność 
moralną za czasy, w których żyje.

Myśląca politycznie Polonia nie ro­
zumie sytuacji, w której dziennikarz- 
komunista otrzymuje stypendium od 
amerykańskiego uniwersytetu, któ­
remu zarazem Warszawa odmawia 
przysłania wybranego naukowca na 
objęcie wakującej katedry, ważnej 
dla polsko-amerykańskiej społeczno­
ści. uważamy, że władze Harvardu 
mogły ze stanowczością powiedzieć: 
skoro dajemy stypendium Passento­
wi, domagamy się przyjazdu Barań­
czaka.

Sprawa daje okazję do wyjaśnienia 
okoliczności ukazania się w NYT 
artykułu Passenta o stosunkach mię­
dzy Kościołem a państwem w PRL, 
przed wizytą Jana Pawła Ii. Artykuł 
ten, jak nam wiadomo, został zamó­
wiony przez redakcję “The New Yor 
Times” wraz z drugim artykułem, 
którego autorem miał być katolicki 
dziennikarz i pisarz Tadeusz Mazo­
wiecki, reprezentujący poglądy zgoła 
odmienne od poglądów zastępcy re­
daktora oficjalnej “Polityki”. Redak­
cja “The New York Times” zwróci­
ła się do “Nowego Dziennika” o wska­
zanie osoby, która mogłaby artykuł 
Passenta przedłumaczyć na angiel­
ski. Uczyniliśmy taką koleżeńską 
przysługę, wskazując kompetentne­
go tłumacza. Na tym rola “Nowego 
Dziennika” skończyła się. Pisanie, że 
“Nowy Dziennik” artykuł Passena 
“wybrał i umieścił” w NYT, jest 
rozmijaniem się z prawdą. Jest zwy­
czajną brednią.

U.S. i PLO
Dyplomaci państw arabskich urzę­

dujący w Washingtonie są przekonani, 
że PLO (Palestine Liberation Organi­
zation) Yassira Arafata odniosła 
poważny sukces przez to, że zagadnie­
nie stosunku Stanów do PLO wyło­
niło się jako temat prezydenckiej 
kampanii.

Arabscy dyplomaci są zdania, że 
skoro powstała tego rodzaju sytuacja, 
być może dojdzie do podjęcia rozmów 
Washingtonu z PLO.

Myśl
— Im ktoś jest uczciwszy, tym trud­

niej mu podejrzewać, że inni mogą 
być nieuczciwi. (Cycero)

Włodzimierz Sznarbachowski

Dlaczego Moskwa 
Nie Rusyfiku je Ujgurów?

W Alma Ata, stolicy sowieckiej re­
publiki kazachskiej, odbyła się w koń­
cu maja pierwsza konferencja poświę­
cona problemom narodu ujgurskiego. 
Chociaż nie posiada on własnej więk­
szej jednostki organizacyjnej w ra­
mach ZSRR, jest jednak ostatnio wy­
raźnie uprzywilejowany w stosunku 
do innych małych narodów nie-sło- 
wiańskich.

Konferencja kultury ujgurskiej jest 
pierwszą tego rodzaju imprezą w hi­
storii ZSRR. Przedtem odbyło się w 
ciągu kilkunastu lat siedem spotkań 
o zupełnie innym charakterze. Szło po 
prosto o problemy administracyjno- 
kulturowe, jak ujednolicenie języka, 
ortografii czy terminologii technicznej.

Majowa konferencja w Ałma Ata 
zajęła się natomiast badaniem i roz­
wojem różnych zaniedbanych aspek­
tów życia Ujgurów, ich tradycji języ­
kowych, dialektów, sztuki, historii i 
etnografii. Jak podał dziennik ujgur- 
ski Kommunizm Tughi, wzięli w kon­
ferencji udział naukowcy z Moskwy, 
Leningradu, Taszkentu, Aszabadu, 
Nowosybirska, Frunze i innych wyż­
szych uczelni a także przedstawicieli 
lokalnej inteligencji i wychowawców 
ujgurskich.

Podczas obrad odbyły się ujgurskie 
recitale teatralne, taneczne i muzy­
czne dostępne nie tylko dla uczestni­
ków konferencji ale i dla publiczności 
ujgurskiej. A jednocześnie Kazachska 
Akademia Nauk zorganizowała wysta­
wę współczesnych i zabytkowych ksią­
żek i rękopisów ujgurskich.

Wspomniany dziennik “Kommu­
nizm Tughi”, wydawany dla Ujgurów 
Azji środkowej, obszernie informował 
od marca o przygotowaniach, a potem 
o przebiegu zjazdu, chciaż dotychczas 
pomijał informacje dotyczące samo­
dzielności kultury i tradycji ujgur­
skiej. Więcej! Zarówno dziennik jak 
prasa lokalna i centralna, a nawet 
radio podkreślały specyficzne naro­
dowe cechy współczesnej twórczości 
ujgurskiej i wzywały do badań nad 
dotychczas lekceważoną i zaniedbaną 
kulturą. W ostatnich dziesięcioleciach 
zlikwidowano poświęcone jej instytu­
ty — teraz wskrzesza się je, kształci 
się specjalistów filogii i sztuki ujgur­
skiej, nawiązuje do tradycji.

Powszechnie wiadomo, że władze 
ZSRR nie popierają i nie rozbudowują 
studiów kultury mniejszości narodo­
wych, zwłaszcza nie-słowiańskich. 
Tymczasem KC kazachskiej partii 
komunistycznej i rząd republiki ka­
zachskiej oświadczyły, że przykładają 
dużą wagę do rozwoju studiów ujgur­
skich.

Co skłoniło Kreml do tego rodzaju 
zmiany linii? Wydaje się, że Moskwa 
chce pokazać czterem do pięciu milio­
nom Ujgurów żyjących w sąsiednim — 
należącym do Chin Lud. — Sing-kien- 
gu, że ZSRR troszczy się o prawa 
narodowe Ujgurów, które są pomia­
tane i tępione w Chinach. Ma to uczy­
nić Ujgurów po obu stronach granicy 
bardziej podatnymi na propagandę so­
wiecką. W audycjach radiowych so­
wieckich dla Ujgurów w chińskim 
Sing-kiangu mówi się nawet o ujgur- 
skim ruch wyzwolenia narodowego.

Obserwatorzy podkreślają, że nowa 
polityka Moskwy wobec Ujgurów może 
mieć konsekwencje dla innych naro­
dowości turkmeńskich i arabskich na 
pograniczu z Chinami. Nie dotyczy 
jednak z pewnością takich narodów 
jak Gruzini, Łotysze, Litwini czy 
Polacy żyjących na terenie ZSRR. 
Świadczą o tym instrukcje odbywają­
cej się niemal jednocześnie z kon­
ferencją ujgurską w Ałma Ata konfe­
rencji w Taszkencie w sprawie nau­
czania języka rosyjskiego wśród 
mniejszości niesłowiańskich.

Ta naukowo-teoretyczna konferen­
cja obradowała pod hasłem: “Język 
rosyjski — językiem przyjaźni i współ­
pracy narodów radzieckich”. Chociaż 
o spotkaniu tym ukazało się dużo 
wzmianek w prasie lokalnej i central­
nej, uchwały jej są starannie chowane 
pod korcem. Jedynie dwu “samwy- 
dawom” litewskim “Perspektywos” i 
“Auszra”, oraz samizdatowi “Raport 
o mniejszości litewskiej na Białorusi” 
udało się wydobyć i ogłosić instrukcje 
ministra zawodowych szkół średnich i 
wyższych ZSRR Wiaczesława Elyutina 
oraz niektóre uchwały konferencji.

Dotyczą one metod wprowadzania 
języka rosyjskiego w życiu młodzieży 
i dzieci oraz na wszelkich szczeb­
lach szkolnictwa — od przed­
szkoli począwszy w republikach naro­
dowościowych. Instrukcje i uchwały 
zalecają również zwiększenie kwalifi­
kacji instruktorów języka rosyjskiego 
w szkołach z innym językiem wykła­
dowym, powszechne opracowanie w 
języku rosyjskim wszystkich pod­

ręczników szkolnych i w ogóle wszy­
stkich tekstów naukowych a przede 
wszystkim masowe nauczanie rosyj­
skiego przez radio w poszczególnych 
republikach i okręgach narodowościo­
wych.

Gdy chodzi o Litwinów — gdyż ze­
brane teksty dotyczą ich przede wszy­
stkim — to ma się dążyć już w przed­
szkolach do tego aby dzieci rozma­
wiały między sobą po rosyjsku, po­
dobnie jak młodzież w gimnazjach i na 
wyższych uczelniach.

Instrukcje ministerialne i uchwały 
konferencji w Taszkencie wywołały 
niepokój i natychmiastową reakcję 
dysydentów litewskich. Artykuły ogło­
szone w “Perspektywos” i “Aukszra” 
wrykazują, że postanowienia te gwałcą 
końcowe uchwały helsińskie o prawie 
każdego obywatela do bezpośredniego 
porozumiewania się i kształcenia w 
ojczystej mowie.

Inne dokumenty ogłoszone w samiz- 
datach zajmują się podobnymi meto­
dami rusyfikacji — czy slawizacji — 
Uzbeków, Kirgizów, tak zwanych Moł- 
dawian, czyli po prostu Rumunów włą­
czonych do ZSRR po drugiej wojnie 
światowej. Studenci tych narodowości 
— podobnie jak Litwini — powinni 
otrzymać stypendia na naukę w wyż­
szych uczelniach Rosyjskiej Rep. Fe­
deralnej, Rep. Białoruskiej i Ukraiń­
skiej, lecz nie na własnej ziemi.

Zapowiedziano wreszcie zwołanie w 
r. 1980 konferencji w sprawie socjo- 
ligicznych, pedagogicznych i lingwi­
stycznych aspektów dwujęzyczyności 
dzieci narodów niesłowiańskich. Cho­
dzi tu o wprowadzenie do rodzin nie­
słowiańskich języka rosyjskiego jako 
drugiego języka porozumiewania się 
między dziećmi i rodzicami i między 

. samymi dziećmi jednej rodziny.
Dodajmy, że Białorusi, gdzie żyje 

zwarta mniejszość litewska, szkoły z 
językiem wykładowym litewskim są 
zakazane, a na rdzennej Litwie w kla­
sach, które mają więcej niż siedem 
uczniów Rosjan wprowadza się język 
rosyjski jako wykładowy. Wyniki kon­
ferencji w Taszkencie mają wzmoc­
nić ten proces rusyfikacji.

Na jeszcze inny aspekt masowego 
nauczania języka rosyjskiego w szko­
łach narodów niesłowiańskich wska­
zują artykuły w “Prawdzie” i “Izwie- 
stiach” w związku z konferencją w 
Taszkencie.

Otóż w Uzbekistanie wprowadzono 
jeden dzień w tygodniu, w którym wy­
łącznie mówi się po rosyjsku. Dlaczego 
wybrano właśnie Uzbekistan i jego 
stolicę Taszkent, jako centrum nauki 
języka rosyjskiego wśród narodów 
niesłowiańskich? Przyczyn może być 
kilka. s

Uzbekowie są po Rosjanach i Ukraiń­
cach najliczniejszym narodem w 
ZSRR i szczególnie dużo Uzbeków zna 
dobrze jęz. rosyjski (ponad 15 procent 
10 lat temu). Ze względu na wysoki 
przyrost ludności wśród wszystkich 
narodów muzułmańskich w ZSRR 
chodzi władzom o zaszczepienie tam 
gruntownej znajomości rosyjskiego.

Prof. Iwanow, jeden z szefów wy­
działu rusycystyki Radzieckiej Aka­
demii Nauk, stwierdził w “Prawdzie 
Wastoka”, że metody wprowadzania 
jęz. rosyjskiego do codziennego życia 
Uzbeków poprzez szkołę wzbudziły za­
interesowanie w całym ZSRR. Dzieje 
się tak ponieważ — jak napisał mini­
ster wychowania republiki uzbeckiej 
Komitetu Cen. partii uzbeckiej i jej 
szef Raszidow przywiązuje się do akcji 
ogromne znaczenie. Już od trzydziestu 
lat dzieci uzbeckie mówią po rosyjsku 
w przedszkolach. Wszędzie studiuje się 
intensywnie język rosyjski.

Jak widzimy z przytoczonych przy­
kładów, polityka językowa Kremla 
idzie dwoma odrębnymi drogami. 
Tam, gdzie jak wśród Ujgurów chodzi 
o oddziaływanie na pobratymców ży­
jących poza granicami ZSRR i wyna­
radawianych — propaguje się rozwoj 
języka i kultury lokolnej. Tam, gdzie 
mniejszości niesłowiańskie żyją izolo­
wane — powoli, ale bezwzględnie 
wprowadza się rosyjski jako drugi w 
domu a pierwszy w szkole i wysyła 
się młodzież na wyższe studia do ob­
cych jej republik narodowościowych, 
gdzie trzeba dobrze poznać rosyjski, 
aby móc z powodzeniem studiować.

(Artykuł opracowany na podstawie 
pogadanki autora w Rozgłośni Polskiej 
Radia Wolna Europa).

Słabe Wyniki
Obecny Kongres może otrzymać 

markę “do-little”. Do końca wrze­
śnia bowiem Kongres uchwalił za­
ledwie 78 projektów ustawodawczych, 
co jest najmniejszym osiągnięciem 
od 1969 r.
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Bolesław Jan Gawroński

Zdradziecki Sąsiad Od Wschodu
Dla wielu osób na Zachodzie, nawet 

politycznie wyrobionych, pewne nie­
oczekiwane decyzje i posunięcia so­
wieckie są trudne do zrozumienia. Przy­
czyną jest inna psychika Rosjan, 
która ukształtowała się pod wpływem 
oddziaływania odmiennych ośrodków 
cywilizacyjnych z których przyswoili 
sobie obyczaje, wiarę i sposób myśle­
nia. W okresie łączenia się wspólnot 
plemiennych, powstało w X wieku 
Księstwo Moskiewskie, o despotycznej 
formie rządów, stawiające sobie za 
cel zjednoczenie wszystkich ziem 
ruskich.

sąsiedzkie. Odmiennie widziano te 
sprawy w Związku Sowieckim, zgodnie 
z doktryną komunistyczną i tradycja­
mi politycznymi carskiej Rosji. Sprze­
czne z duchem Traktatu Ryskiego było 
zawarcie układu z Niemcami w Ra- 
pallo, w 1922 r., skierowanym przeciw 
Polsce, oraz wspieranie ruchów dy­
wersyjnych, a przede wszystkim usta­
wiczne tajne kontakty z agenturami 
Trzeciej Rzeszy trwające aż do ukła­
du Ribbentrop-Mołotow z dnia 23 sierp­
nia 1939 roku. Mimo to, w imię utrzy­
mania pokoju, Rząd Polski zawarł 
pakt nieagresji ze Związkiem Sowiec­

MARSZAŁEK PIŁSUDSKI w czasie uroczystości w Belwederze, 
w 10-tą rocznicę zwycięstwa nad Rosją Sowiecką w 1920 roku.

Cr:

Zamiarów tych nie zdołano zrealizo­
wać z powodu trzywiekowej niewoli 
mongolskiej, ale jej piętno weszło w 
krew i dusze Wielkorusów, przez przy­
swojenie cech właściwych ludom Azji, 
jak: przebiegłość, skrytość i mści­
wość, które w połączeniu z pierwiast­
kami słowiańskiemi tak zmieniły ich 
psychikę, że ludziom Zachodu jest wie­
lokrotnie trudno znaleźć z nimi wspól­
ny język. Można śmiało wyrazić opi­
nię że dziesiejsza Rosja Sowiecka, 
mimo zaszłych wielkich zmian ustro­
jowych i przyjęcia nowej ideologii 
polityczno-ekomomicznej, pozostała 
wierną spadkobierczynią tradycji i 
kultury moskiewskiej sprzed wieków. 
Dziejowa Misja Polski

Utworzenie przez Iwana IV Groź­
nego Cesarstwa Rosyjskiego — spu­
ścizny Bizancjum — przesądziło osta­
tecznie o charakterze państwa rosyj­
skiego i podzieliło Europę na Za­
chodnią o kulturze rzymskiej, oraz 
Wschodnią o znamionach rosyjsko- 
bizantyjskich. Od tego czasu znalazła 
się Polska na styku dwóch różnych 
światów, stając się siłą rzeczy barierą 
grodzącą drogę Rosji do dominacji w 
Europie środkowo-wschodniej. Przez 
wieki spełniała Polska chlubnie to po­
słannictwo, znacząc je zwycięstwami 
nad Rosją — Batorego, Żółkiewskiego, 
Piłsudskiego, a także światłą polityką 
króla Władysław IV, przerwane do­
piero rozbiorami Polski w końcu XVIII 
wieku. Siadami carów usiłowała Rosja 
Sowiecka dostać się do serca Europy 
‘po trupie Polski’ w latach 1918-20, 
lecz pokonana nad Wisłą w sierpniu 
1920 roku, zmuszona była cofnąć się na 
linię Traktatu Ryskiego, z dnia 18 
marca 1921 r. Odnosi się wrażenie, 
że przegrana wojna z Polską była źró­
dłem upokorzenia i chęci odwetu, oraz 
zemsty w pomyślniejszych dla niej 
warunkach.

Zaledwie dwudziestoletni okres Pol­
ski Niepodległej, od 1918 roku, zakoń­
czył się inwazją niemiecką 1 września 
1939 r. i zdradzieckim najazdem rosyj­
skim 17 września tegoż roku. W czasie 
drugiej wojny światowej, Polska mimo 
dotrzymanej wierności aliantom* 
zdradzona przez Zachód, który osła­
niała w ciągu kilku wieków od Wscho­
du, padła wyczerpana nieludzkim wy­
siłkiem i bezgraniczną ofiarą.
Podłoże Agresji w 1939 Roku

W okresie Polski Niepodległej, 
współzawodnictwo zastąpiło Rosja So- 
wicka dążeniem do dominacji w ob­
szarze międzymorza. Polityka polska 
miała podstawy przypuszczać, że po 
Traktacie Ryskim zakończy się kilku­
set letni konflikt polsko-rosyjski i że 
przyszedł czas na poprawne stosunki 

kim w 1932 r., w którym zobowiązał się 
do poszanowania suwernności i nie­
podległości Polski.

Niemiecko-sowiecki pakt nieagresji 
zawierał tajną klauzulę o zlikwido­
waniu Państwa Polskiego i jego po­
działu według linii rzek: Sanu, Wisły 
i Narwi z tym, że terytoria na wschód 
od tej linii będą w posiadaniu Rosji, 
a na zachód przypadną Niemcom. Ten 
tajny układ wyzwolił atak niemiecki 
na Polskę 1 września 1939 roku. W wy­
konaniu tego porozumienia, sztaby 
układających się stron opracowały 
plan dwustronnego uderzenia na Pol­
skę, z gotowością dla Niemców na 
dzień 25 sierpnia, a dla Sowietów na 
połowę września 1939 r. Równocześnie 
powołano misje wojskowe dla uzgad­
niania działań w czasie kampanii. 
Wojna z Rzeszą Niemiecką, ze względu 
na jej przytłaczającą materiałową 
przewagę, i nie spotykane dotychczas 
metody walki, przy braku pomocy 
sojuszników, przybrała nieoczekiwa­
ny obrów, co zmusiło Naczelnego 
Wodza, marszałka Edwarda Śmigłego- 
Rydza, do skierowania rezerw i etapów 
na wschód, dla późniejszego wycofania 
ich na t.zw. ‘przyczółek rumuński’, 
z myślą przejścia ich do Francji, 
do dalszej walki na Zachodzie, u boku 
aliantów.
Przebieg Inwazji Sowieckiej

Sowieckie przygotowania do inwazji 
na Polskę rozpoczęła armia czerwona 
wiosną 1939 r. Wzmocniono oddziały 
przygraniczne wojskami z głębi kraju 
i skoncentrowane zgrupowania prze­
sunięto do podstaw wyjściowych. Ce­
lem zmylenia polskiej czujności cof­
nięto je do tyłu, aby z końcem sierp­
nia skierować je do poprzednich rejo­
nów koncentracji, z których dnia 17 
września 1939 r. uderzyły na Polskę.

Najazd przygotowano z całą pre­
cyzją, jako dużą operację wojenną. 
Zaplanowano uderzenie dwoma zgru­
powaniami głównymi i jednym po­
mocniczym. Zadaniem zgrupowania 
południowego było opanowanie Mało­
polski wschodniej i Wołynia. Zgrupo­
wanie północne miałi zająć Wilno, 
Grodno i Brześć n/Bugiem z przyle­
głymi do nich obszarami. Pomocnicze 
zgrupowanie karpackie wyjdzie z re­
jonu Kamieńca Podolskiego, w kie­
runku Stanisławowa, dla odcięcia wy­
cofujących się wojsk polskich do Ru­
munii i na Węgry, oraz przychwycenia 
Prezydenta R.P., Rządu i Naczelnego 
Wodza.

Dnia 17 września armia czerwona 
przekroczyła granicę polską na całej 
jej szerokości, staczając potyczki ze 
strażami Korpusu Ochrony Pograni­
cza, a jej zgrupowania pancerno- 

motorowe zaczęły posuwać się w kie­
runku wyznaczonych do osiągnięcia 
celów.

Przyjęła się mylna opinia wśród 
swoich i obcych, że wojsko polskie ze­
brane na obszarze wschodniej Polski, 
w liczbie około 250 tysięcy, nie przyj­
mowało walki z armią czerwoną, kapi­
tulując lub przechodząc w rozsypkę 
z powodu braku dowodzenia. Relacje 
naocznych świadków przeczą tej ten­
dencyjnej opinii.

Aby odeprzeć ten zarzut, podaję 
przebieg starać zbrojnych polsko- 
sowieckich od 17 września, do 3 paź- 
dzierniak 1939 r., poczynając od pół­
nocy : Zgrupowanie grodzieńskie gen. 
bryg. Olszyna-Wilczyńskiego prze­
ciwstawiało się przez 3 dni, mimo 
okrążenia; zgrupowanie Wołkowysk 
gen. Wacława Przeździeckiego, po 
dwudniowych walkach w otoczeniu, 
dostaje się do niewoli sowieckiej; dy­
wizja kawalerii gen. Zygmunta Pod- 
horskiego, w marszu na południe do 
grupy operacyjnej ‘Polesie’, przesuwa 
się w walkach na dwa fronty, a dla 
osłony swojego wschodniego skrzydła, 
odpiera w dniach 18 do 28 września 
ataki straży przedniej wojsk sowiec­
kich; grupa Korpusa Ochrony Pogra­
nicza, gen. Wilhelma Orlik-Rucke- 
manna, cofając się w walkach na za­
chód, został napadnięta przez większe 
oddziały sowieckie koło Włodawy, a 
jednak po odparciu przeszła Bug, do­
łączając do zgrupowania gen. Fran­
ciszka Kleeberga; grupa operacyjna 
“Polesie’, w marszu z obszaru Brześ­
cia n/Bugiem do rejonu dolnego Wie­
prza, przebijała się w dniach 20 do 24 
września, przez silny kordon armii 
czerwonej; grupa operacyjna gen. 
Wincentego Kowalskiego, z pierwszą 
dywizją piechoty Legionów na czele 
— zgodnie z rozkazem Naczelnego 
Wodza — przebijała się z rejony Wysz­
kowa n/Bugiem, w walkach na dwóch 
frontach, do południowej zamojsz- 
czyzny, gdzie stoczyła swoją ostatnią 
bitwę z Niemcami w dniach 20 do 24 
września, mając na swoich tyłach 
wojska sowieckie.

Idąc dalej ku południowi: grupa 
płk. dypl. Zenona Koca, w marszu 
na zachód jest ścigana przez armię 
czerwoną aż do wideł Wisły i Sanu, 
gdzie dopiero 28 października została 
zajęta przez Sowiety; grupa płk. 
Hanka-Kuleszy idąca od Brodów na 
odsiecz Lwowa, stoczyła z wojskiem 
sowieckim ciężką walkę od 19 do 22 
września; zgrupowanie płk. dypl. 
Nowosielskiego, osaczone nad dolnym 
Sanem, poddało się Sowietom do­
piero 28 września; zgrupowanie kawa­
lerii płk. dypl. Płonki, biwakujące nad 
dolnym Sanem, zostało otoczone, a 
podjąwszy nierówną walkę na rozkaz 
dowódcy, poddało się dnia 26 września 
sowietom. Wymienione oddziały sta­
czały walki w polu. W tym miejscu 
należy podkreślić, że armii sowiec­
kiej przeciwstawiały się także pośpie­
sznie umocnione miasta i osiedla — 
które nie sposób wymienić. Bohater­
ska postawa żołnierzy Korpusu Ochro­
ny Pogranicza, Policji Państwowej i 
Straży Leśnej, którzy przyjęli pierwsi 
uderzenie sowieckie, zasługuje na naj­
wyższe uznanie.
Następstwa Sowieckiej Agresji

Oceniając agresję sowiecką trzeba 
powołać się na urzędowe sowieckie in­
formacje. Piśmo “Krasnaja Zwiezda’ 
dnia 17 września 1940 roku podała, iż 
we wrześniu 1939, wzięto do niewoli 
181 tysięcy żołnierzy polskich, w czym 
12 generałów, 55 pułkowników, 72 pod­
pułkowników, 9,227 starszych i młod­
szych oficerów wojska, policji i straży 
granicznej, których umieszczono w 
obozach: Ostaszków, Kozielsk, Staro­
bielsk, Pawliszczew i Graziowiec. W 
grupie oficerów prawie połowa była 
kwiatem inteligencji polskiej. Wydaje 
się że te sowieckie dane liczbowe są 
pomniejszone, bo według oficjalnych 
danych Naczelnego Dowództwa Pol­
skiego w Londynie, ilość wziętych do 
niewoli była o wiele większa. Podofi­
cerów zawodowych, jak i rezerwy 
umieszczono na Ukrainie i zatrudniono 
przy budowie dróg i robotach melio­
racyjnych. Według oświadczeń so­
wieckich było ich około 30 tysięcy. 
Szeregowych jakoby zwolniono do do­
mów, lub odesłano zgodnie z umową 
do Niemiec.

(Dokończenie jutro)

Margerita 
Trombini-Kazurowa
W Warszawie zmarła w wieku 87 lat 

pianistka i znakomity pedagog, prof. 
Margerita Trombini-Kazurowa. Przed 
laty święciła duże sukcesy jako piani­
stka, w Polsce i za granicą. Od przed­
wojennych jeszcze lat poświęciła się 
wyłącznie pracy pedagogicznej.

New York. (UPI) — Badania prze­
prowadzone przez HEW i Fundację 
Forda poświęcone przyczynom wzrostu 
niepożądanych ciąży wśród nastolatek, 
doprowadziły do wniosku, że dziew­
częta w wieku szkolnym nie tylko 
nie używały środków antykoncepcyj­
nych ale często nie zdawały sobie 
sprawy z ich skuteczności.

Nastolatki często przytaczały dosyć 
nieoczekiwane jak na osoby, które 
zdołały już poznać życie seksualne, 
powody nie zażywania środków prze­
ciw ciążowych, takie jak zbyt młody 
wiek aby zajść w ciążę czy też rzadkie 
stosunki płciowe.

Dziewczęta sądziły, że stosowanie 
środków w ich wieku jest przedwcze­
sne i niebezpieczne, nie zdawały sobie 
sprawy z ich istnienia lub nie wie­
działy, gdzie można je nabyć.*

Badania uzmysłowiły władzom 
prawdę o nieskuteczności programów 
szkolnych z zakresu życia seksualnego 
człowieka.

Większość dziewcząt zapoznaje się 
z podstawowymi wiadomościami na 
temat planowania rodziny i zapobie­
gania ciąży dopiero w momencie gdy 
padną ofiarą własnej nieświadomości.

Zanotowano też ciągle wzrastający

Po zastrzeleniu Parka życie poli­
tyczne w Korei Płd. całkowicie za­
marło. Tymczasowym prezydentem 
został Choi Kyu-hah, zawodowy dyplo­
mata pozbawiony oparcia o jakiekol­
wiek siły polityczne w kraju. Zgodnie 
z konstytucją wybory nowego prezy­
denta muszą być dokonane w ciągu 
90 dni przez 2,600 członków kolegium 
elektorskiego, którzy do tej pory 
jednomyślnie głosowało na jedynego 
kandydata — Parka.

Park nie pozostawił wytypowa­
nego przez siebie dziedzica władzy, 
wobec czego jego nagła śmierć stwo­
rzyła próżnię polityczną, która może 
doprowadzić do burzliwej walki o 
władzę.

W całym kraju ogłoszono stan wo­
jenny. Powołano trybunał wojskowy,

procent nastolatek rozpoczynających 
życie płciowe jeszcze przed ukończe­
niem szkoły podstawowej.

W ciągu jednego roku zanotowano 
około 1 miliona niepożądanych ciąży.

Fakt ten, uznany przez władze za 
“epidemię” powinien doprowadzić do 
wcześniejszego uświadamiania ucz­
niów nie tylko na temat różnic płcio­
wych ale także wszelkich innych spraw 
związanych z tym zagadnieniem.

który sądzić będzie zabójcę i jego 
wspólników. Kim zagrożony jest karą 
śmierci, ale przysługuje mu prawo 
odwołania się od wyroku trybunału 
wojskowego do Sądu Najwyższego.

Siły zbrojne Korei Płd. znajdują 
się w stanie pogotowia bojowego, wy­
rażane są bowiem obawy, że komu­
niści z Korei Płn. mogą wykorzystać 
powstałe zamieszanie i uderzyć na 
Koreę Płd.

Obawy te podziela najwyższy do­
wódca amerykańskich sił zbrojnych 
w Korei Płd. gen. John A. Wickham, 
który w liście do urzędującego pre­
zydenta Choi zapewnił go, że pod­
ległe mu jednostki wojskowe przygo­
towane są na wszelką ewentualność.

“Prezydent Carter potwierdził nie­
zmienność zobowiązań amerykań­
skich, dotyczących bezpieczeństwa 
Korei Płd. i ja ze swej strony zapew­
niam Pana i naród republiki koreań­
skiej, że w wypadku jakiejkolwiek 
wrogiej akcji, podlegle mi, połączone 
siły zbrojne, będą broniły republiki” 
— stwierdza gen. Wickham w swoim 
liście.

W Washingtonie, sekretarz obrony 
Harold Brown rozkazał wczoraj, aby 
dwa amerykańskie lotniskowce wczes­
nego ostrzeżenia skierowały się na 
wody Korei Płd., a inne amerykań­
skie jednostki morskie zajęły stano­
wiska bliżej półwyspu koreańskiego.

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKTEJ 

Stacja WEDC 
7 dni w tygodniu 
8:30-9:30 rano

Kemp Kandydatem 
Na Wiceprezydenta?
Republikański kongr. Jack Kemp 

z Buffalo, N.Y., uważany jest za poli­
tyka o wyraźnie konserwatywnych 
poglądach. Dotąd mówiło się, że ma 
on ambicje zostać senatorem, jeśli 
sen. Javits (R) z New Yorku nie 
będzie kandydował ponownie.

Ostatnio kursują pogłoski, że Kemp 
odstąpił od zamiaru ubiegania się do 
Senatu, a natomiast obejmie ważne 
stanowisko w prezydenckiej kampa­
nii Ronalda Reagana. Na tym tle 
istnieję spekulacje, że Kemp może 
wylądować jako kandydat na wice­
prezydenta na tykiecie Reagana.

Stacją WYL0 — 540 KC
Niedziela 9:30-10:30 rano 

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów

40 % Wrost Cen 
Ropy Naftowej

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

sądniejsze.”
“Faktycznie, coraz więcej ekspor­

terów z Zatoki Perskiej uważa, że 
łączenie tych dwóch spraw nie dopro­
wadzi do żadnego rozwiązania a 
przyniesie jedynie kłopoty.”

Mimo chęci nie wiązania zagadnie­
nia stworzenia niezależnej Palestyny 
ze sprzedażą do poszczególnych kra­
jów ropy i wprowadzeniem stałych 
cen na ten produkt, w chwili obecnej 
trudno będzie rozdzielić te dwie spra­
wy ze względu na minione lata za­
znaczone tendencjami do użycia ropy 
w charakterze broni.

Ekonomiści Arabii Saudyjskiej 
przestrzegają przed ewentualnością 
użycia ich kraju jako “kozła ofiarne­
go” w międzynarodowej grze poli­
tycznej, w miarę wzrostu inflacji w 
państwach wysoko uprzemysłowio­
nych.

“Arabowie zdają sobie sprawę z 
faktu, że obywatele tych państw coraz 
częściej wskazują na wzrastające 
ceny na ropę naftową jako źródła ich 
nieszczęść” — powiedział Iskandar.

(Ciąg dalszy ze str. 1 -ej) 
Iskandar wyraził pogląd, że krok taki 
będzie w takim samym stopniu dla 
sprzedających jak i kupujących.

“Wraz z nadchodzącym spotkaniem 
ministrów krajów stowarzyszonych w 
OPEC, większość członków uważa, 
że rynek na ropę naftową rozrósł się 
do niespotykanych nigdy rozmiarów 
a ceny na surową ropę rosną zbyt 
szybko,” pisał Iskandar.

Palestyńscy powstańcy naciskają 
tymczasem na świat arabski o użycie 
jego bogatych naturalnych źródeł ja­
ko broni w uzyskaniu niepodległości 
dla ich kraju i stworzenia niezależ­
nego państwa palestyńskiego.

Jednakże coraz więcej członków 
OPEC, którzy w przeszłości rozważa­
li taką możliwość zastanawia się 
obecnie, czy podobne rozwiązanie 
problemu byłoby słuszne.

Jak powiada Iskandar “coraz wię­
cej Arabów uważa, że uzależnienie 
nałożenia stałych cen na ropę nafto­
wą od podejścia innych krajów do 
sprawy Palestyny nie byłoby najroz-

CHET GULIŃSKI SHOW
Stacja WOPA — 1490 KC 

Sobota 12-1 
Niedziela 10-1

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC — 1249 KC 
Codziennie 7-8:30 rano 
2-3 po poi. w niedziele

ROBERT LEWANDOWSKI 
Właściciel 

“UNCLE” HENRY 
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA 

Sobota 8-9 rano i b2 po poł.
WTAWQ(l300) 

Njedaeja 8-9 rano i 2-3 po poł.

WIADOMOŚCI z POLSKI 
i o POLSCE 

Codziennie 3:30-4 po poł. 
WOPA - 1490 KC 

3 DNI
Od poniedziałku do piątku 

MARIAN CZERNIECKI 

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
wielokrotnie przejmował instrukcje i 
polecenia wydawane przez Kima i 
przekazywał je prezydentowi, który 
wyrażał niezadolenie, że Kim nie 
potrafi poradzić sobie z potęgującym 
się ruchem dysydentów.

Po kilku reprymendach, jakie usły­
szał od prezydenta, Kim obawiał się, 
że cały ciężar odpowiedzialności za 
rozwój wypadków w kraju będzie zło­
żony na jego barki i że w konsekwencjii 
zostanie on zwolniony z zajmowanego 
stanowiska.

Brak Surowców 
w Japonii

Japonia rozwinęła na wielką skalę 
przerabianie odpadków przemysło­
wych i materiałów zyżytych na su­
rowce. Kraj ten bowiem odczuwa brak 
surowców, jak też nie posiada włas­
nej ropy naftowej. To też odpadki są 
zbierane i przerabiane ponownie.

W 1978 r. 48 procent odpadków przy­
gotowano do ponownego użycia. Tak 
więc przerobiono 78 procent makula­
tury papierowej, jak też przerabiane 
są stare opony samochodowe, resztki 
plastyku, stare dywany, zbite szkło 
itp. 

Nieświadomość Powodem 
Niepożądanych Ciąży

ADMINISTRACJA
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO—ZGODA

NASZ NOWY ADRES
6100 N. CICERO AVE. • Chicago; IL. 60646

TELEFON 286-0141

Porachunki Polityczne 
w Seulu

L _______ __________________________
! oraz jak najlepsze wyniki ich ogłoszeń 
! łaskawą współpracę.

“POLSKA w MUZYCE, 
PIEŚNI i SŁOWIE” 

Stacja WOPA 
Od poniedziałku do piątku 

włącznie 
od 4 do 4:30 po poł. 

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

“GŁOS POLONII” 
WOPA - 1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł. do 6 w jęcz. 

W Soboty 4-6:30 wiecz. 
Pp. Mgr. JÓZEF i SAWA 

MIGAŁOWIE, Właściciele 

“KŁOPOTY SIEK1ERKÓW' 
Stacja WOPA — 1490 KC 

W każdy Wtorek, 
Środę, Czwartek i Piątek 

7-7:30 więcz. 
Kierownik

BRONISŁAW ZIELINSKI 
Anonserzj

PELAGIA i BRONISŁAW 
MROZOW1E

j Do Ogłaszających Się | 
I w Dzienniku | 

Celem usprawnienia pracy i uniknięcia ewentualnych jj 
jl pomyłek w ostatniej chwili z powodu nawału ogłoszeń — jj 
[I uprzejmie prosimy, o ile tylko możliwe — podawać j] 
[] ogłoszenia wcześniej.
0 1. Ogłoszenia handlowe (DISPLAY) w ciągu tygodnia po- 0 
0 winny być dostarczone conajmiej na dwa dni przed dniem 0 
0 publikacji.
0 Do wydania WEEKENDOWEGO (które wychodzi w. 0 
0 piątki) — muszą być dostarczone w środę do 1-1-ęj m 
0 przedpołudniem. jj
0 2. OGŁOSZENIA DROBNE (Classified) są przyjmowanej 
0 codziennie do 1-ej po południu — Na następny dzień 0
0 ORAZ SĄ PŁATNE Z GÓRY (o ile nie posiada się innej u

umowy ze Zgodą).
0 Do wydania WEEKENDOWEGO są przyjmowane do 0 
0 środy do godziny 4-ej po południu tylko. 0
0 3. NEKROLOGI przyjmuje się codziennie (poniedziałek 5 
U do piątku) od 7-ej do 7:45 rano na ten sam dzień, oraz * 

od 8-ej do 3-ej na dzień następny. 1-
Mając więc na uwadze zadowolenie naszych klientów k 

— liczymy na
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Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, ojciec, teść, brat, szwagier, wuj i dziaduś 
nasz, śp.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiemu do milczenia, 
"Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

Józef Ba ran o wski
Weteran Ii-ej Wojny Światowej

Członek Placówki Nr. 2 SWAP; Tow. Najśw. Imienia Jezus przy par. 
św. Józefa i Tow. Millenium Grupa 3175 ZNP, po krótkiej chorobie, po­
żegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 27-go 
października 1979 roku, o godzinie 8:50 rano w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 30 października, o godzinie 
9:30 rano, z- zakładu pogrzebowego pnr. 1718 W. 48 ul., do kościoła 
św. Józefa, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Władysława (z domu Rodak), żona; Lucy (James) Machniak i Chri­
stine (Don) Clelland, córki i zięciowie; Maria (Kazimierz) Jamski, 
siostra i szwagierka z rodziną w Polsce; oraz 4 wnucząt, wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Franciszek A. Kozera, telefon YA 7-3388.

Demonstracje 
Antynuklearne

New York (UPI) — W pięćdzie­
siątą rocznicę krachu na giełdzie no­
wojorskiej przeciwnicy stosowania 
siły nuklearnej w przemyśle planują 
dzisiaj protest, którego hasłem będzie 
wstrzymanie finansowania progra­
mów nuklearnych przez wielki prze­
mysł.

Wczoraj około 1,000 osób przybyło 
na demonstrację urządzoną pod World 
Trade Center. W piknikowym nastroju 
demonstranci domagali się zaprzesta­
nia doświadczeń i wstrzymania budo­
wy siłowni nuklearnych.

Carter Na Konferencji 
Gubernatorów

Providence, R.I. (UPI) — Wczoraj 
rozpoczęło się posiedzenie guberna­
torów z północno-wschodnich stanów, 
poświęcone sprawie oszczędności 
energii.

Prez. Carter weźmie udział w dzi­
siejszym spotkaniu z 300 przedstawi­
cielami przemysłu, świata pracy i 
lokalnego rządu.

Jan Dec Nie Zyje
New York. — Stow. Weteranów 

Armii Polskiej (SWAP) podało do wia­
domości, że 15 października zmarł 
Honorowy Komendant SWAP, śp. Jan 
Dec. Przez 30 lat stał on na czele tej 
organizacji weterariskiej.

Zmarły był jednym z najbardziej 
zasłużonych członków SWAP. Przy­
był do Stanów w okresię, gdy Polska 
była pod zaborami. W czasie I Wojny 
Światowej, gdy Polonia Amerykań­
ska tworzyła Armię Błękitną gen. 
Józefa Hallera, Jan Dec przywdział 
mundur żołnierski i walczy! o wolność 
i niepodległość swojej polskiej Oj­
czyzn} .

Sp. Jan Dec zmarł w Schenectady 
i tam został pochowany w kwaterze 
cmentarza, gdzie spoczywają inni 
jego towarzysze broni i członkowie 
Placówki 18 SWAP.

Zmarły pozostawił siostrę, Marię 
Okielewiez, Siostrzenice i dalszą ro­
dzinę w Polsce i w Stanach.

Cześć pamięci wielkiego patrioty 
polskiego i zasłużonego obywatela!

Wszystkim krewnym i znajo-. 
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy ojciec mój, 
dziaduś i brat nasz, śp.

Jan Kopacz
Członek Klubu Pilzno; nagle po­
żegnał się z tym światem, opa­
trzony Sw. Sakramentami, dnia 
27-go października 1979 roku, o 
godzinie 3-ej po południu, w star­
szym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 30-go października, o go­
dzinie 9:15 rano, z zakładu pogrze­
bowego pnr. 6000 Milwaukee Ave., 
do kościoła Sw. Jacka, a stam­
tąd na Cmentarz Sw. Wojciecha, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Edmund, syn; Christine i Jan, 
wnuczęta; Tekla Janiga z Connecti­
cut, Wiktoria Janiga i Franciszek 
Kopacz w Polsce, siostry i brat, 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Zakład Pogrzebowy B. F. Malec 

i Synowie.
Telefon 774-4100.

Wybuchy 
Bomb 

w Salvadorze 
San Salvador, El Salvador. (UPI) 

— Członkowie lewicowych organiza­
cji doprowadzili w niedzielę do trzech 
wybuchów bomb, które były wyrazem 
niezadowolenia i protestu przeciwko 
rządzącej od kilkunastu dni wojskowo- 
cywilnej juncie.

Bomby zostały podłożone w amery­
kańskim banku i dwóch głównych 
dziennikach salvadorskich.

Zaatakowano byłego szefa oddziału 
dochodzeniowego Gwardii Narodowej. 

Porucznik Jose Antonio Castillo 
Ramirez zdołał przed śmiercią zabić 
dwóch spośród swoich napastników.

Napad miał miejsce kilka jardów 
od szpitala w prowincjonalnej miej­
scowości Santa Ana.

W kilka godzin później Ludowy 
Front Wyzwolenia przyznał się do 
zabicia Castillo, twierdząc, że był od 
odpowiedzialny za porwania i wię­
zienie kilku oponentów byłego prez. 
Romero, jeszcze przed przejęciem 
władzy przez bardziej umiarkowaną 
juntę.

W dwóch dziennikach Diaro de Hoy 
i La Prensa Grafica, mieszczących 
się w stolicy kraju wybuchły jedno­
cześnie bomby.

W obydwu przypadkach doszło do 
zranienia strażników, jeden z nich, w 
poważnym stanie został przewieziony 
do szpitala.

Wydawcy donieśli, że zniszczeniom 
uległy jedynie biura, drukarnie po­
zostały nienaruszone.

Również wczoraj doszło do wybuchu 
bomby w budynku Bank of America. 

Nikt nie odniósł obrażeń.

Roman Gryziecki
(Syn śp. Piotra i śp. Kazimiery, brat śp. Antoniego Nowakowski) , 

po krótkiej chorobie, zasnął w Panu 27-go października 1979 roku, rano 
w średnim wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś po godzinie 6:30 wieczorem.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 31-go października, o godzinie 

1:30 rano, z zakładu pogrzebowego Casey-Laskowski pnr. 4540-50 W. 
Diversey Ave., a stamtąd na cmentarz Irving Park na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Maria (śp. Mateusz) Jaskulski i Józefa (Piotr) Michniewski, ciocie i 
wuj; Maria Nowakowska, bratowa; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Casey Laskowski, telefon 777-6300.

Zegnaj 
KOCHANY 
MICHALE 

będę Cię zawsze pamiętał
Marek Gordon

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, ojciec nasz, śp.

Michał Przemyski
B. Członek Zespołu “Wesołej Czwórki”, b. długoletni kierownik 
programu radiowego na Stacji WOPA, b. właściciel Baltic Travel, 

b. kierownik Programu Telewizyjnego na Kanale 26 WCIU
pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 
28-go października 1979 roku, o godzinie 1:30 w nocy w średnim 
wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś po 6-ej wieczorem, jutro we wtorek 
po 3-ej po południu. Pożegnanie odbędzie się we wtorek o godzinie
8- ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 31-go października, o godzinie
9- ej rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 3060 N. Milwaukee Ave., do 
kościoła św. Franciszka z Assyżu, 932 N. Kostner (Msza św. o 
godzinie 9:30), a stamtąd na cmentarz Maryhill na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Halina (z domu Krych), żona; Wiktor, syn; Loretta, synowa; 
Tadeusz i Czesława Pientkowski, teściowie syna, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Stanley Funeral Home Brodziński 
Bracia, telefon 342-3330. (29-30)

Edward J. Solak
(syn śp. Joseph i śp. Sophie z domu Siedź, brat śp. Walter i śp. Stanley)

Członek Klubu Górka, po długiej chorobie, pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, dnia 28-go października 1979 roku, o godzinie 
4:15 nad ranem przeżywszy lat 54.

Zwłoki można odwiedzać dziś w poniedziałek, od ogodziny 6-ej do 
10-ej wieczorem i jutro, wtorek od godziny 2-ej po południu do godziny 
10-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 31-go października, o godzinie 
8:45 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 4901 S. Archer Ave., do kościoła 
św. Kamila, (Msza św. o godzinie 9:30 rano), a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego nąjiarcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Eleonora (z domu Maj), żona; John (Jean), Mary (John) Prus, 
Janina (Jan) Majka, Ellen Solak i Bernice Solak (a w Polsce Helen 
(Stanley) Pudlewski, Anna (Edward) Kalinowski, Sophie (Matthew) 
Zych), brat, siostry, bratowe, szwagrowie z rodzinami, Victoria Maj, 
teściowa z rodziną w Polsce, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Szykowny Funeral Home, telefon 735-7521.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka i 
babcia nasza, śp.

Rozalia Kroi
(żona śp. Ignacego) 

po długiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona Sw. 
Sakramentami, dnia 28-go paździer­
nika 1979 roku, rano; w starszym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 31-go października, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowe­
go pnr. 3656 W. Belmont Ave., do 
kościoła Sw. Jacka (Msza Sw. o 
godzinie 10-ej), a stamtąd na cmen­
tarz Sw. Wojciecha, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Julius, syn; Alice (John) Pawli- 
cha, córka i zięć; Julius i Frank, 
wnuki, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Skaja Funeral Home.
Telefon 539-1376.(29,30)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy siostrzeniec nasz, szwagier mój i przyjaciel nasz, śp.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, brat, zięć i wuj nasz, śp.

k Praca Żeńska * praca Żeńska

LYTTON'S
Leading women’s & men’s fashion specialty stores continuing growth & 
expansion has created a need for qualified people in our now selling 
division. These departments are:

• CREDIT
• CUSTOMER SERVICE
• UNIT CONTROL

Do you have the following qualifications: good figure aptitude, detail 
oriented, enjoy people contact? No typing required, but helpful. Join 
the excitement of the loop, the heart of Chicago, where everything is a 
few steps away.
APPLY PERSONNEL - 7th FL. 10 A.M.*— 5 P.M. DAILY

LYTTON’S
235 So. State St., Chicago

Eksplozja Gazu
Stanardsville, Va. (UPI) - Eksplo­

zja gazu, która nastąpiła w biurze 
klerka powiatowego w Stanardsville 
spowodowa również zniszczenie 
znajdującego się w pobliżu 19-to 
wiecznego budynku sądu.

Front budynku uległ całkowitemu 
zniszczeniu. Zmagazynowane tam za­
pasy kul karabinowych, wybuchły. 15 
pracowników odniosło obrażenia cia­
ła, w tym 6 osób poważnie. Rannych 
odwieziono do szpitala uniwersytetu 
stanowego Virginii.

Wypadek nastąpił z powodu uszko­
dzenia rur gazowych podczas prac 
konstrukcyjnych.

Zamknięty Reaktor
Sydney. (UPI) — Jedyny australij­

ski reaktor nuklearny został zamknię­
ty na zarządzenie Australijskiej Ko­
misji Energii Nuklearnej, gdy stwier­
dzono niekontrolowane przecieki 
“ciężkiej wody” i radioaktywnego 
tritium. Przecieki mają charakter 
wewnętrzny i nie zagrażają okolicy.

+ Pomoc Domowa
- - ' — -

HOUSEKEEPER 
—MOTHER’S HELPER 

Needed in lovely home, in beautiful 
small town (Woodstock, Ill.) Own room 
and TV, excellent transportation on 
NW train line to Chicago. GOOD SAL­
ARY and BENEFITS. References re­
quired. PHONE 
(815) 338-3602 or (815) 338-0107

HOUSEKEEPER
Wanted by Professional Couple 

Mature woman, take care of one 2 year 
old girl and do light housekeeping. 
Live in—own room. Good salary. Win­
netka area.
Phone After 6 P.M. • 441-7710

KOBIETY
CO DRUGI TYDZIEŃ

DO SPRZĄTANIA MIESZKANIA 
9-4 No Cooking. No Laundry. Refer­
ences required. Call 528-2173 after 9 a.m.

HOUSEKEEPER 
Mother's Helper

Lovely home in beautiful small town, 
Woodstock, Ill. Excellent transporta­
tion on N.W. train line to Chicago. 
Good salary, benefits. References re­
quired. Call (815 ) 338-3602 or (815) 
338-0107.

KOBIETA DO SPRZĄTANIA
Trochę prania. 2 dni tygodniowo. W 
Northbrook, $30 dziennie. Dla pani z 
dobrym poleceniem (references). 
Dzwonić w języku angielskim.

498-0777

GOSPODYNI z zamieszkaniem. 1 
chłopiec 13-letni. Własny pokój, tele­
wizor. 272-1871.

+ Praca Żeńska
POSZUKUJEMY BARMANKI. Musi 
mówić po angielsku. 2507 N. Kedzie. 

772-9565
POTRZEBNA asystentka dentystycz­
na. Okolica Hartem i Higgins. Proszę 
dzwonić 775-3333 lub 823-3858.______
POSZUKUJE doświadczonej krawco- 
wej, 966-7890 lub 692-7450.

KELNERKA
Potrzebna kelnerka od 6 rano 
do 3 po południu.

CITY VIEW SNACK SHOP 
6468 n. Milwaukee 631-1030

k Praca

POTRZEBNE KOBIETY
Do dziennej pracy w domach w Chicago 
i na Lake Shore Drive. Odwozimy i przy­
wozimy pod nasze biuro. NAJWYŻSZA 
PŁACA.
ARDENS AGENCY, 6934 N. Glenwood 
Chicago, ILL. 763-7575
Zgłaszający się proszeni są mówić po 
angielsku. *

TRAINEE POSITION
Available in our computer depart­
ment. Good typing ability a must.

MUST SPEAK ENGLISH 
CALL MR. LOACH 

278-7600

CLEANING
Need woman for light cleaning in 
restaurant. Only Sat., 9 A.M. to 3 P.M. 

Northwest Side Area
CALL 478-2100

SECRETARY 
-DICTAPHONE 

Major Publishing Company 
Variety of interesting duties. 
Near N.W. and Union stations, 

35-hour week. Call: 
RITA LAUER 

782-1400

WAITRESSES
Part Time 2 Days/Week
SAT. & ? GOOD PAY

CALL
COUNTRYSIDE PUB

482-7330
Ask For Tom or Lynn

GENERAL OFFICE
(2 PERSON OFFICE) 

Billing, filing, general office duties. 
Average typing, good spelling. Must 
be steady and reliable. Call M-F 

664-3628

GENERAL 
OFFICE

Billing, filing, general office 
duties. Must be good typist 
(IBM Selectric). Loop air con­
ditioned advertising office. 
Good salary, paid vacations 
and holidays, paid (50%) med­
ical and life insurance. Will 
consider recent high school 
graduate. Must be steady and 
reliable.

368-4884
★ Praca

RN’S OR LPN’S
ALSO

NURSES AIDES
FULL OR PART TIME 

WILL TRAIN 
547-6595 

OAK RIDGE 
CONVALESCENT HOME 

323 Oak Ridge Ave. • Hillside

Praca
POPRAWKI 

UBIORY MĘSKIE 
Mężczyźni lub kobiety na pełen czas, 
rok dokoła. Dobra płaca. Pracuj z 
Polakami. Angielski nie konieczny. 
Tylko w dzień.
LAUTER 7 S. LaSalle CHICAGO

WANTED RETIRED COUPLE
To maintain yacht club & pump gas.

Must speak & write English.
$300 a month. Apartment & utilities 
free. Call after 6.

597-4086_ _ _ _
JANITORS

Full time positions for men & women. 
Hrs. 9 A.M. to 4 P.M. & 4 P.M. to 
Midnight. Work location in northwest 
suburbs. All Co. benefits. English 
speaking.

Call 323-8400 
ASYSTENTKA LUB ASYSTENT 

DO LABORATORIUM
Na pełen etat. Zgłaszać się osobiście. 
Wymagana minimalna znajomość an­
gielskiego.

ROOT PHOTOGRAPHERS 
1131 W. SHERIDAN (6400 N.)

SECRETARIES

SALES ASISTANTS
Brokerage Firm

We’re looking for bright ambitious 
sales assistants in our conveniently 
located Chicago office. People who 
want diversified work. People who 
can handle important responsibilities 
in a busy environment. To qualify you 
should have 50+ WPM typing, and ex­
cellent communication skills. Broker­
age experience a plus. The keys here 
are the will to succeed—and an in­
terest in building a profitable future 
within one of the nation’s most re­
spected investment firms.

CALL FOR APPOINTMENT 
Personnel Manager ' 

(312) 781-6662

SHEARSON
HAYDEN STONE INC.

72 W. Adams St. 
Chicago, IL 60603

Equal Opportunity Employer M/F/H

SCREW MACHINE
Set-up & operate Browne & Sharpe 
automatic screw machines. Days + 
overtime + incentive. Good company 
benefits. Air conditioned plant. Apply 
in person to: Deltrol Fluid Products, 
Grant & 30th Ave., Bellwood, 11., next 
to the water tower, 547-0500.

Equal Opportunity Employer M/F

DOŚWIADCZENI MASZYNIŚCI
★ ★ ★ ★ NAJLEPSI MASZYNIŚCI STARTUJĄ OD 

$8.00 do $10.00 Na Godz.
^JJ^erton GEAR & TOOL CORP.

★ * OPERATORZY NA TOKARKACH
Uniwersalna, Rewolwerówka, N.C. Bullards

★ ★ OPERATORZY FREZAREK
★ ★ SZLIFIERZE

Wewnętrzni, Zewnętrzni, “Blanchard,” N.C. lub E.C.
★ ★ PRZYCINACZE ZĘBÓW KÓŁ ZĘBATYCH

Obróbka Kół Zębatych, Modelizatorzy, lub Wiórkowanie (Kół Zębatych)
★ ★ SZLIFIERZY DO KÓŁ ZĘBATYCH
★ * REPERACJE MASZYN
★ ★ INSPEKTORZY

JEŻELI SZUKASZ PRACY MAJĄCEJ PRZYSZŁOŚĆ z pełnym pakietem świadczeń oraz dobrze prowadzoną 
kompanią... TO, TO JEST MIEJSCE DLA CIEBIE.
Obecnie zatrudniamy 200 osób, z których więcej niż 50% naszych Nadzorców i Kierowników było promowanych 
z pośród naszych pracowników.
My nie odłożyliśmy nikogo od ponad 25-iu lat i nasze obroty zwiększyły się o 25% w ostatnich latach 
sprzedaży.

ZAINTERESOWANI - PROSZĘ DZWONIĆ LUB PRZYJŚĆ 
RICH DE RON 543-9570

Personnel Director

OVERTON GEAR & TOOL CORP.
530 Westgate Rd., Addison, IL 60101

. _ An Equal Opportunity Employer M/F_____________________ _ .
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★ Praca ★ Praca

Work In The Beautiful PACIFIC NORTHWEST
Excellent Openings For:

Registered Nurses 
Special Care Nurses

Work in a 315-bed hospital in our expanding regional special care 
program. Salaries open, depending on experience and education, plus 
excellent benefits and working conditions. Please write or call: 

206/597-7650 Employment Coordinator

Tacoma General Hospital
P.O. Box 5277

Tacoma, Washington 98405
Equal Opportunity Employer

SOMETHING VENTURED SOMETHING GAINED 
And we mean just that. Join forces w/Venture. 

Immediate Openings Exist For The Following:

• RECEIVING
• STOCK
• MERCHANDISE
• CLEANING

• CASH OFFICE
• JEWELRY
• CASHIERS

FLEXIBLE HOURS PLEASE APPLY IN PERSON

VENTURE
DIV. OF MAY DEPT. STORES

9449 N. SKOKIE BLVD., SKOKIE
EOE

JANITORIAL/FIELD MANAGER SUPERVISOR
Andy Frain maintenance is currently accepting applications for the 
position of Field Manager Supervisor. Responsibilities of this position 
will involve the day to day supervision of various job locations, client 
contact and facility inspections. The individual selected for this position 
must be thoroughly experienced in all phases of the janitorial field, have 
previous supervisory experience, speak both Polish and Engish and can 
be licensed to drive. For more information, apply in person

ANDY FRAIN MAINTENANCE 
1221 N. LaSALLE CHICAGO

Equal Opportunity Empioyher M/F

New Pastry Shop-Cafe in Deerfield 
All Positions Open

• COOKS
• WAITRESSES
• WAITERS
• SALES CLERK
• DINING ROOM 

MANAGER
• BAKERY MANAGER
• PORTERS

We also have openings in our Chicago 
Stores.
For much more information, call

728-4040
★ Praca Męska

CUSTODIAN
Skokie School District 68 has imme­
diate opening for night custodian. 
Hours are 3 P.M. to 11 P.M. Excellent 
salary and excellent fringe benefits.
PHONE MR. KALMES 
_ 676-^000 Ext. 11

PACKERS
Heavy Lifting Involved

Full Time Through January 1st 
Understand Some English 

APPLY IN PERSON 
PERSONNEL DEPT.

STOP & SHOP
16 W. WASHINGTON

RZEZNIC Y — TRYMOWANIE 
BUTCHERS — BONERS 

DAVID BERG & CO.
Potrzebne doświadczone osoby do 
obierania mięsa z kości, (briskets & 
navels).

Dzwonić 738-2200
i pytać o Józefa Olesinskiego.

tool makers
Experienced all around tool maker 
who likes variety and challenge to 
work in tools, jigs and fixtures. Ex­
cellent opportunity. Good pay and 
benefits. Apply in person only. Must 
speak English.

WEN PRODUCTS
5810 Northwest Highway

TOKARZA
(Lathe Hand) 

Doskonałe świadczenia 
Wiele godzin nadliczbowych

F & B MANUFACTURING
4248 W. CHICAGO AVE.

227-4840
Zgłaszając się 

proszę mówić po angielsku

Retired Stationary 
Engineer

Requires person with HVAC 
expierence. Work with the 
leader in automated environ­
mental control systems.

Call Mr. Johnson
897-6950

for confidential interview

OFFICE CLEANING 
IN WHEATON

Full or Part Time/Days or Evenings 
Mondays - Fridays

MR. BUCIC » 733-4351

SALES CLERKS
Loop cigar stores. Pleasant working 
conditions. Must have retail experi­
ence. Monday through Friday. Days.

Apply In PErson Or Phone 
MONROE CIGAR CO. 

412 S. Wells St.
4th Floor 922-3370

> Praca Męska
FLAT ROOFERS & shingles. Experi­
enced. 283-7675.___________________

WAREHOUSE 
HELP 

Must speak and understand English. 
Good hours, days, with plenty of over­
time. Free insurance. Located near 
McCormick Place. Provides good 
transportation.

Call ED LATA
225-7000

GROUNDS WORKER
Full time. Salary, commission w/ex- 
perience. Benefits. Desire knowledge 
of irrigation and chemicals.

GLENCOE GOLF CLUB
621 Wesley Rd. Glencoe

835-0215

MACHINISTS
Bay Area—Job Shop 

Needed In Sunny California 
Minimum 5 years experience. Jobs 
for N/C Milling, Screw Machine, AU 
Around Machinists, knowledge of 
Own Setups. TOP WAGES. Write or 

CaU (415) 782-9273
MATHIEU ARMS 

& DEVELOPMENT CO.
21004 Corsair Blvd. 

Hayward, California 94545
JANITOR

Part Time, Evenings 
Retirees Welcome! 

CENTURY SUPPLY CO. 
747 E. Roosevelt 

495-2300
Ask For Frank or BUI______

TRUCKERS OWNER 
OPERATORS WANTED 

Late Model, 3 axle tractors. 
Midwest and West Coast runs. 
Steady plus benefits. Call 1-800- 
525-9860 ask for Ralph or Rick.

Boring Mill Operator 
And Copy Mill Operator 

Experienced night help needed 
to run horizontal boring mill 
and copy mill duplicating equip 
ment. Clean, modem mold 
shop. Profit sharing, 52-hour 
work week and benefits.

R. O. SCHULZ CO. 
2425 N. 75th Ave.
Elmwood Park 

453-3421
NIGHT CLEANERS

FOR DOWNTOWN OFFICES 
Full time, permanent. 5 nights/week. 
10 P.M.-6 A.M. Apply in Person:

" PERSONNEL DEPT.
STOP & SHOP

16 W. Washington

★ PracaMęska
TERRIFIC OPENINGS 

IN CALIFORNIA

• GENERAL • 
MACHINISTS

Growing company with sophisticated 
machine shop has opening for top 
notch general machinist to fabricate 
detailed parts per blue prints. Must 
be able to setup and operate various 
lathes, mills, grinders, etc. and work 
close to tolerance. Requires 5 years 
experience as toolmaker, general ma­
chinist or similar position. ExceUent 
company with top pay benefits etc. 

ALSO

• CNC • 
OPERATORS

Current openings exist for weU quali­
fied machinists to operate sophisti­
cated computer N/C lathes and mills. 
Requires 1 to 3 years experience 
in CNC or N/C machine, ability to 
read blueprints and know how to 
inspect own parts using precision 
measuring instruments. ExceUent op­
portunity in rapidly growing machine 
shop with excellent working conditions 
and benefits.

714/979-5500

ACL-FILCO CORP
3333 WEST WARNER AVE.
Santa Ana, California 92704

Equal Opportunity Employ or M/F/H

MASZYNIŚCI
DO PRAC OGÓLNYCH

Dużo godzin nadUczbowych. Dobra 
płaca na start. Pełna szpitalizacja. 
Udział w zyskach i bonusy.

KOCSISBROS. 
MACHINE CO.

11720 S. Mayfield Worth, IU.
597-8110-Ask For Joe

PLANT 
MAINTENANCE 

Travenol Laboratories, a lea­
der in the health care industry 
has an immediate need for 
an all around maintenance 
person.
To qualify, you must have 
experience in general plant 
maintenance. A strong back­
ground in heating and air 
conditioning stystem, electric 
control work, and general 
building repairs a must.

Please contact: 
Jody Kalm 9654700

TRAVENOL
6301 Lincoln Ave.

Morton Grove, III. 60053
We are an equal opportunity employer m/f

ASSEMBLER
Diversified work assembling heavy 
machinery. Must read blueprints well 
Overtime available. ExceUent bene­
fits.
MR. GORE • 439-6700

UIP ENGINEERED 
PRODUCTS

2020 ESTES • Elk Grove Village

ENGINEER
Manufacturing. To act as liai­
son between the engineering 
dept, and other depts, in the 
division. Maintain a constant 
surveillance over product de­
sign and manufacturing proc­
ess for the purpose of reducing 
and controlling cost. Mechani­
cal background is necessary. 
Experience in dental area is 
definite plus. No degree is nec­
essary. CALL Mr. Bhakti Patel 

726-2345________

SZLIFIERZ - 
POLERNIK 

Do “galwanizarni.” Facho­
wiec doświadczony — potrzeb­
ny natychmiast. Dobre wyna­
grodzenie. Dzwonić między 7-9 
wieczorem Tylko.

394-1852

SIDERS
Installers of aluminum, soft-siding 
and coverall. Men needed Now. Must 
be experienced. Applicant must speak 
English. 235-7124, 3740 W. North Ave.

FACTORY
Applications are now being taken for 
positions avaUable on 10-22-79. 

No Experience Necessary
Company paid insurance and profit 
sharing. Good starting wage, plus 
incentive bonuses.

APPLY IN PERSON TO 
MR. HARRY TURCO 

364-0077 
NATIONAL ELECTRIC 

GATE CO.
1693 Elmhurst Rd. 

Elk Grove Village, IL 
EOE

★ Praca Męska -fr Praca Męska

(Days: 6:30 A.M.4 PM. Nights: 4 P.M.-1:30 A.M.

COME IN OR CALL
312-397-5155

Our growing company offers SECURITY, GOOD WAGES 
and an opportunity for ADVANCEMENT. Also an excel­
lent company paid benefit package including PROFIT 
SHARING and DENTAL INSURANCE.

HUNTER 
AUTOMATED 
MACHINERY 

CORP.

MATERIAL HANDLER
(FULL OR PART TIME)

DRILL PRESS OPERATORS
(NIGHT SHIFT)

MILLING MACHINE OPERATORS
(NIGHT SHIFT)

ELECTRICAL SUR ASSEMBLER
(DAY SHIFT)

WELDER
(NIGHT SHIFT)

Experienced
HYDRAULIC TUBE FITTER
(DAYSHIFT) •

DRAFTSMEN
Structural Steel Shop Detailers 

Overtime, free insurance, hospitaliza­
tion and vacation. CALL 

922-6310

MASZYNIŚCI
Na pełen lub część czasu. Pen­
sjonariusze również proszeni. 
CISLAK Mfg. & Engineering 
5768 W. 77-ta Ulica • 585-2625

SCHAUMBURG 
OPENINGS

2222 Hammond Dr. 
Schaumburg, Illinois

/% mile East of Roselle and Algonquin Rds.)
Equal Opportunity Employer

SEWING MACHINE MECHANIC
Experienced w/small machine maintenance ability used 
in light manufacturing and assembly. We are a well known 
small company near downtown w / a super location near 
all major expressways and public transportation. Private 
enclosed parking lot. Good starting salary and fringe 
benefits. English necessary.

CALL MR. FULLETT AFTER 9 A.M. 
663-1800

Potrzebny Miody 
Zdolny Chłopiec

Po ukończeniu High School lub Technikum (Obróbka 
Skrawanie) do nauki zawodu Die Maker. Możliwa pomoc 
załatwienia stałego pobytu w Stanach Zjednoczonych.

Tel. 766-3141

• BE SMART • LIVE AND WORK IN CALIFORNIA • 
WE NEED YOU! STEADY WORK GOOD WAGES

And ExceUent Working Conditions, TOP BENEFITS

• CLASS A MOLDMAKERS
• CLASS A TOOLMAKERS

PLENTY OF OVERTIME Write or CaU
RON FISHER (213) 321-6500

INDUSTRIAL MOLDING CORPORATION
2015 W. 190th St. TORRANCE, CALIFORNIA 90504

“Work in Sunny California” 
ExceUent Openings For:

Service Manager 
Body Manager 
Body Men 
Auto Painters 
Auto Mechanics and 
Auto Service 
Writers and Advisors

We are expanding and are in need of 
qualified Mechanics and Customer 
Service Personnel and other skilled 
openings for our Porsche-Audi, BMW 
and Saab Repair Facilities. All Sala­
ries open, depending on experience 
and qualifications. Plus excellent 
benefits.

Please Write or Call
HANS 213-376-0935

VASEK POLAK INC.
2901 Pacific Coast Highway 

HERMOSA BEACH, CALIFORNIA 
90254

CASTERS—WHITE METAL
For slush lamp parts. Expe­
rience needed. Top wages — 
piece rate.
5254605 • 327-9065

if Jabłka
JABŁKA - DI 2-9741.

Rummage Sale
IN STORE FRONT

Women’s Brand Name Clothing (New) 
Over 200 garments, evening and day­
time wear, tops and pant suits. Jr. 
5-11, M 10-12. Over 65% off reg. retail.

4262 W. IRVING PARK
Sat. and Sun , Oct. 27,28, Nov. 3,4-9-5

★ AUTO
’76 BUICK Sky Hawk. W idealnym 
stanie. B 6 stick shift. 282-5566.______
DODGE Dart, 4 drzwiowy, 6 cylin- 
drowy. W dobrym stanie. 282-5566.
’79 CHEVROLET Monza 2 drzwiowy.
4 cylindrowy. 3,000 mil. Jak nowy. 
$3,450. 282-9276.

Kanalizacja

GLOB PLUMBING
Wszystkiego rodzaju naprawy kana 
lizacyjne. Przepychanie ścieków.

247-6530

★ Kontr aktorzy

CENY WZRASTAJĄ
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w Nagłych Wypadkach 
General Contracting Co.

4146 W. Armitage 
278-1525

Dachy________ ___

r^DACHY'l 
g ROBIMY DACHY NA GORĄCO I g 
J ZIMNO ORAZ "SHINGLES” I F 
{ ROŻNE NAPRAWY DACHÓW. F 
F OBLICZENIA ZA DARMO Z F 
P GWARANCJĄ NA 15 LAT I 
0 ORBIT ROOFING. 0 
0 Dzwonić Przez Całą Dobę: 0 
J 772-5908 lub 772-6850j 
CkWWkWWWWWWWWWW 
ZAKŁADANIE i naprawy dachów. 
Gwarantowana robota. Niskie ceny. 
Waterproof Roofing Co. 286-2110.

POI £ WANIĘ DACHÓW gorącjin 
asfaltem. Łatanie, wygładzanie 
od 1 do 6 warstw. Dział dachów 
powiekrzyl się. Teraz jesteśmy w 
stanie wykonywać różnego rodza­
ju dachy, włącznie z gorącym 
asfaltem. 220 funtowe asfaltowe 
"shingles”. I 90 funtowe “roli” 
dachy. Zawsze dobra robota i 
dobra cena.
GENERAL CONTRACTING CO. 

4146 W. Armitage 
278-1525

★ Elektryczne Roboty

WSZYSTKIE 
ELEKTRYCZNE PRACE 

Wszystkie Prace Elektryczne 
Wykona w Twoim Domu Elektryk 

Tel.: 227-0679

jf Domy____________
NILES

Beautiful brick ranch, 3 bedrooms, I'/a 
baths, l.r., d.r., remodeled kitchen w/ 
dishwasher and new appliances. Full 
finished, paneled basement. 2‘/a car 
aluminum garage. New roof. Must sell 
now......................................... $89,900
966-1136 _________ Evenings

PRZEZ WŁAŚCICIELA
4 sypialniowy, 2 łazienki, murowany 
bungalow. Wykończony basement i 
poddasze. Okolica Addison i Central 
Ave. W $70-tce. Dzwonić po angielsku:

282-3956

jf Do Wynajęcia
1111 N. HOYNE AVE.

Do wynajęcia 5-cio pokojowe mie­
szkanie + pokój letni. Jak nowy piec 
i lodówka. Wolne od 1-go listopada. 
Cena $175 miesięcznie plus ogrzewanie.

Tel.: 772-8017

4 ROOMS
2 bedrooms, enclosed porch. Own 
heat. 1st floor. Security deposit. Call

763-3606
CENTRAL - DIVERSEY. 4 pokoje 
$195. 745-0244 po 6:30.______________
3 POKOJE do wynajęcia. Jadwigowo.
___________ NA 2-7197____________

4 POKOJE, umeblowane, ogrzewane.
1136 N. Milwaukee

BASEMENT. Czyste, umeblowane 
dla dwojga. Pulaski i Diversey.
____________ 235-8210____________
4 POKOJE do wynajęcia. $180 mie­
sięcznie. Depozyt asekuracyjny. 

489-5484

jf MEBLE__________

Central Furniture 
1348 MILWAUKEE

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Że

W OKRESIE JESIENNYM
CENY MEBLI “APPLIANCES” 

ZOSTAŁY ZNIZONE
JTO PARĘ PRZYKŁADÓW TEGO, 

ILE OSZCZĘDZICIE
Korzystając z Tych Taniości.

Komplet mebli do bawialni włączając 
lampy ze stolikami................. S1Ś8

Komplety mebli do sypialni.........$130
Łóżka piętrowe “bunk” lub

“Hollywood”................................V8
Kanapa i fotel.......... . ................... $150
Kanapa rozkładana do spania...-. $110 

i polska wersalka1
felewizja kolorowa......................$320
Komplety mebli do kuchni: stół,

i cztery krzesła ‘ dinette set”.... $95 
Kuchnie gazowe (gas ranges).... $220 
Lodówki lub zamrażacze

(freezers)................................. .$220
Z 6-ciu sztuk stylowe komplety

do jadalni...............................  $399
Materace z podstawą sprężynową

pełnego rozmiaru..............$95.00
Niemieckie szafkowe ‘ stqj eotype

players” (patefon-radio- 
magnetofon z kominkiem) .... $420

Łatwe spłaty. Mówimy po polsku. 
Otwarte w Poniedziałki, Czvyartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtorki, Środy 
i Soboty do 6 wieczór; w Niedziele od 
12 do 5 po południu.
Zgłaszajcie się do polskiego kierownika 
p. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO

Tel. 486-7838



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 29 PAŹDZIERNIKA (OCT. 29), 1979

Użytkowników Nowej Szosy Edens 
Zaskoczyła Rowkowana Jezdnia

Użytkowników otwartego w ubieg­
łym tygodniu, przebudowanego odcin­
ka autostrady Edens Expressway za­
skoczył fakt, że na pewnej przestrze­
ni północnego pasa drogi samochód 
porusza się hie jak po równej dro­
dze, ale jak po tarze do prania. Nie 
jest to niedbalstwo wykonawczy ro­
bót, których łączny koszt wyniesie 
1113.5 min. Jest to celowe wyżłobie­
nie rowków w nawierzchni zgadza­
jące się z najnowszymi zaleceniami 
budowniczych dróg. Jak wyjaśnił inż. 
Sigmund C. Ziejewski, wyżłobione po-

wiadomo, że wilgotność nie zostanie 
zlikwidowana działaniem wiatru. Me­
toda ta stosowana od kilku lat na 
autostradach Kanady zdała egzamin, 
gdyż ilość wypadków spowodowanych 
poślizgiem znacznie zmalała.

Zwiększenie “przyczepności” kół 
pojazdu na rowkowanej powierzchni 
tłumaczy się tym, że często w cza­
sie jazdy po wilgotnej drodze wy­
twarza się warstwa wody między opo­
ną pojazdu a powierzchnią drogi przez 
co zmniejsza się opór tarcia i koła 
wpadają w poślizg. Na drodze rowko­

przecznie rowki w nawierzni zapobie­
gają “poślizgom” wozów w czasie 
opadów deszczu czy mżawki. Na nor­
malnej nawierzchni, z chwilą kiedy 
jest ona wilgotna opony samochodo­
we “nie trzymają się jezdni”, co jest 
często przyczyną utraty panowania 
nad jadącym pojazdem. Rowki wyżło­
bione w gładkiej drodze zwiększają 
bezpieczeństwo jazdy.

Rowki te są głębokie na 1/8 cala 
a odległość pomiędzy nimi wynosi 3 
cale. Umieszcza się je na odcinkach, 
gdzie droga zakręca i na takich, gdzie

wanej warstwa wody zmniejsza się 
i niweluje możliwość wpadnięcia w 
ostry poślizg.

Na zarzuty kierowców, że rowko­
wana nawierzchnia przyspieszy pro­
ces zużycia opon, przedstawiciel jed­
nej z największych firm produkują­
cych opony samochodowe, Goodyear 
Tire and Rubber Co., powiedział, że 
ewentualność taka nie istnieje.

Przeprowadzone testy nad komfor­
tem jazdy po rowkowanej nawierz­
chni także wypadły zadawalająco i 
dostały największą ocenę — “excellent”.

Związek Zawodowy Rzeźników 
Zgodził Się Na Nowy System

Związki zawodowe zrzeszające 
rzeźników na terenie Chicago doszły 
do porozumienia z większością skle­
pów sprzedających mięso w sprawie 
nowego systemu zaopatrzenia w 
mięso. Nowy system polega na tym, 
że mięso rozbierane i porcjowane bę­
dzie obecnie w rzeźni i dopiero do­
starczane do sklepów, gotowe do 
sprzedaży. Ma to wpłynąć na stabili­
zację cen ponieważ wyeliminuje ko­
szty ponoszone przez poszczególne 
sklepy zatrudniające obecnie wła­
snych rzeźników.

Z nowego systemu zgodziło się ko­
rzystać 450 firm posiadających sklepy 
na terenie Chicago i w północnej 
części stanu Illinois. Nie podpisały 
jednak kontraktu wielkie firmy skle­
pów łańcuchowych posiadające wła­
snych rzeźników. Nowy system do­
staw wprowadzony będzie w początku 
przyszłego roku.

Projekt miał gorących przeciwni­
ków w łonie The United Food and 
Commercial Workers Union, zrzesza­
jący rzeźników zatrudnionych bez­

pośrednio przez sklepy, ponieważ ude­
rzy on najbardziej w ich interesyl 
pozbawiając ich pracy.

Przestawiciel Illinois Food Retail­
ers Assn., John Riordan powiedział, 
że sklepy zrzeszone w reprezento­
wanym przez niego towarzystwie 
dążyły do realizacji tego projektku, 
gdyż uważają, że przyczyni się on do 
stabilizacji cen na rynku mięsnym 
eliminując koszty jakie ponoszą te 
sklepy obecnie zatrudniając wła­
snych, wysoko płatnych rzeźników. W 
niektórych sklepach już od dawna 
praktykowany jest ten rodzaj sprze­
daży i jak wykazała praktyka jest 
on o wiele praktyczniejszy i tańszy.

Związki zawodowe zrzeszające pra­
cowników zatrudnionych przy rozbio­
rze mięsa zagwarantowały w nowym 
kontrakcie, że żaden rzeźnik będący 
członkiem unii nie zostanie bez za­
trudnienia. Zagwarantowano rów­
nież podwyżkę płac o 91 centów na 
godzinę z terminem wstecznym od 
23-go września. Wraz z podwyżką ty­
godniowa płaca wyniesie $459.80.

Nowy Ośrodek Zakupów 
w Dawnej Dzielnicy Polonijnej

Mayor Byme ujawniła w piątek 
projekt wybudowania kosztem $15 mi­
lionów ośrodka zakupów, który mie­
ścić będzie się w dawnej dzielnicy 
polonijnej, w czworokącie obramowa­
nym ulicami Milwaukee, Paulina, 
Blackhawk i Ashland. Przedsięwzię­
cie to będzie pierwszym z szeregu 
projektów odnowienia dzielnic mia­
sta, jakie obiecała zrealizować pani 
Byrne.

Omawiany projekt skupiać będzie 
wokół dawnego sklepu departamen­
towego Wieboldta na Milwaukee Ave., 
który zostanie odnowiony. Gmach ten 
mieścić będzie na dwóch piętrach 
różnego rodzaju sklepy oraz bazary 
o charakterze etnicznym. Na dalszych 
trzech piętrach mieścić się będą biura 
profesjonalistów oraz "przedsiębior­
stwa handlowe.

Ośrodek handlowy nosić będzie 
nazwę West Town Shopping Center.

Mieścić będzie się tu żywnościowy 
sklep łańcuchowy Jewel/Osco oraz 
drogeria. Dalej — na ul. Milwaukee 
zbudowana będzie również restauracja 
oraz instytucja bankowa. Przyległe 

parkowisko zdolne będzie zmieścić 
376 samochodów. Szereg sklepów mie­
szczących się obecnie u zbiegu ulic 
Milwaukee i Ashland, pozostanie tu 
nadal.

Większość nowych przedsiębiorstw 
powstanie na terenie zakupionym 
przez miasto i odsprzedanym firmie, 
która zajmie się budową ośrodka.

Władze miejskie mają nadzieję, że 
uzyskają w tym celu dotację fede­
ralną, w ramach programu pomocy 
odnawiania dzielnic miejskich. P.o. 
komisarza miejskiego d/s planowania 
oświadczył jednakże, że fundusze nie 
zostały narazie jeszcze zapewnione, 
albowiem nie istnieje narazie dokładny 
kosztorys realizacji projektu. “Jeśli 
mayor zechce jednak, fundusze znaj­
dą się,” oświadczył Murphy.

Na podstawie przeprowadzonego 
badania wynika, że w rejonie tym — 
w porównaniu do ilości zamieszkałej 
tu ludności — mieści się zbyt nikła 
ilość sklepów. Z ośrodka zakupów 
korzystać będzie 228,000 osób zamie­
szkałych w tym rejonie miasta. 65% 
zamieszkałej tu ludności, to Latynosi.

KEY WEST, FLORYDA. Rodzina kubańskich uchodźców

KOLONIA, NRF. Policja interweniowała przeciwko francu­
skim demonstrantom pikietującym gmach sądu w którym odbywa 
się proces trzech oficerów SS odpowiedzialnych za deportację 
francuskich Żydów do obozu w Oświęcimiu w czasie ostatniej wojny 

(UPI)

Nowe Mieszkania
Czekają Na

Zarząd osiedla mieszkaniowego 
Dearborn Park podał do wiadomości, 
że zakończono prace na nowym kom­
pleksem budynków mieszkalnych i 
przystąpiono do ich sprzedaży. Nowy 
kompleks obejmuje 75 jedno i dwupo­
ziomowych tzw. duplex mieszkań 
oraz cztery domy z terenem zielo­
nym tzw. garden homes' w cenie od 
$73,900 do $139,900. Mieszkania te 
można objąć od listopada.

W osiedlu Dearborn Park trwają 
roboty wykończeniowe przy następ­
nym kompleksie mieszkaniowym 
obejmującym jeden budynek sześcio­
piętrowy i jeden wysoki z miesz­
kaniami jedno i dwupoziomowymi 
i 144 domy tzw. town houses. W budo­
wie są dalsze kompleksy. Budynek 
przeznaczony dla ludzi starszych 
jest już gotowy i cały wynajęty.

Jak podał do wiadomości jeden z 
członków zarządu osiedla Dearborn 
Park, Sheldon L. Kantoff od końca 
lipca, kiedy ogłoszono sprzedaż mie­
szkań, otrzymano 400 rezerwacji z 
czego 175 sfinalizowano.

Ceny mieszkań w nowooddanych bu­
dynkach kształtują się następująco: 
mieszkania dwusypialniowe z dwoma 
łazienkami o powierzchni 1,140 stóp 
kwadratowych od $73,900; trzysypial- 
niowe z dwoma łazienkami o powierz­
chni 1,430 stóp kwadratowych od 
$89,900; mieszkania narożnikowe ko­
sztują trochę drożej i ich powierz­
chnia wynosi 1,500 stóp kwadrato­
wych.

Ceny mieszkań dwupoziomowych o 
powierzchni od 1,200 do 1,350 stóp 
kwadratowych są wyższe i kształtują 
się od $82,900; domki garden homes 
z trzema sypialniami i 2‘i łazienki 
od $139,900.

W ceny włączone są takie wyposa­
żenia mieszkań jak piec kuchenny 
z dwoma piekarnikami, maszyna do

w Dearborn Park 
Lokatorów
zmywania naczyń, lodówka, dywany, 
obudowa szafkowa kuchni, ceramicz­
ne kafelki w łazience, elektryczny 
aparat do ogrzewania i ochładzania, 
podwójne izolowane okna i telefonicz­
ne urządzenie do otwierania drzwi 
wejściowych. W osiedlu znajduje się 
pokój w którym mieszkańcy mogą 
urządzać przyjęcia i pomieszczenia 
na składanie rzeczy rzadko używa­
nych tzw. “storage.” Mieszkańcy 
osiedla mogą za dodatkową opłatą ko­
rzystać z basenu kąpielowego, sola­
rium i garażu.

Miesięczne opłaty pokrywające 
wydatki na ciepłą wodę, usuwanie 
odpadków, opiekę nad terenami zielo­
nymi, usuwanie śniegu, sprzątanie, 
mycie okien z zewnątrz, centralną 
antenę TV i koszty na administrację 
osiedla wynoszą od $149 do $251.

Podwyżka Za Przejazdy 
i Podatku Od Sprzedaży

W czwartek wchodzi w życie nowa 
podwyżka opłat za przejazdy i pod­
wyżka od sprzedaży tzw. sales tax. 
Za towary dopłacać będziemy w Chi­
cago i na terenie powiatu Cook o je­
dnego centa więcej. W powiatach Du 
Page, Kane, Will, McHenry i Lake o 
¥4 centa więcej.

Za przejazdy środkami CTA płacić 
będziemy:

Przejazd normalny 60 centów; 
bilet przesiadkowy, tzw. “transfer” 
70 centów; kolejką w śródmieściu tzw 
“Loop Shuttle” 40 centów; autobus 
ekspresowy łączący port lotniczy ze 
stacją Jefferson Pk. będzie teraz koszto­
wał 90 centów; za przejazd w obrębie 
Evanston płacić będziemy bez zmian 
25 centów a w Skokie za przejazd 
płacić będziemy o 5 centów więcej tzn. 
35.

Kluby Towarzyskie Przedmiotem 
Dochodzeń Władz Śledczych

Władze śledcze w powiecie Cook 
przystąpią na początku przyszłego 
miesiąca do zbadania działalności 
klubów towarzyskich, których po­
wstawanie wzrosło po zamknięciu 
kantorów przyjmujących zakłady na 
wyścigi konne. Wiele z nowopowsta­
łych klubów prowadzonych jest przez 
ludzi, którzy kierowali poprzednio lo­
kalami przyjmującymi zakłady. 
Punkty przyjmujące zakłady na wy­
ścigi konne zostały zamknięte po 
udowodnieniu, że działalność ich była 
nieuczciwa i że kontrolowane były 
przez syndykat gangsterski.

Prokurator stanowy Bernard Carey 
i zespół dochodzeniowy pod jego kie­
rownictwem zapowiedzieli, że zbada­
ją nie tylko działalność klubów ale 
także ich powiązania i szerokość ich

Byrne Gościem 
Na Bankiecie LEAP

Mayor miasta Jane Byrne będzie 
mówcą na bankiecie LEAP (Legal 
Elections in All Precincts), który 
odbędzie się we wtorek w Bismarck 
Hotel przy 171 W. Randolph. Mayor 
odpowiadać będzie także na zadawane 
jej pjtania po wygłoszeniu mowy oko-, 
licznościowej. W bankiecie mogą 
wziąć udział wszyscy.

Zabity Przed Restauracją
26-letni mieszkaniec południowej 

części miasta, Dennis Porter został 
zabity strzałem z pistoletu przed re­
stauracją White Castle przy 4364 S. 
Kedzie. Wypadek wydarzył się około 
5 nad ranem po walce jaką zabity' 
stoczył z mężczyzną, który uciekł sa-

operacji.
Władze śledcze przeprowadziły 

dwie kontrole w klubach podejrza­
nych o przyjmowanie zakładów. W 
środę, w wyniku kontroli trzy kluby 
na południowej stronie miasta zostały 
oskarżone o działalność wbrew prawu. 
Zarzucono im przyjmowanie zakładów 
i operowanie pieniędzmi uzyskanymi 
z zakładów na terenie klubu. Kluby 
te to: Cheyenne Social Clubs, przy 
11307 S. Michigan ave. i przy 10500 
S. Michigan Ave. i Zephirus Social 
Club przy 10222 S. Halsted St. W sej­
fach tych klubów, których otwarcie 
zajęło ekipom straży pożarnej cztery 
godziny, znaleziono dowody przyjęcia 
zakładów na sumę $45,765 tylko za 
przeciąg ostatnich trzech dni. Znale­
ziono także $10,716 w gotówce; jak 
przypuszcza policja suma ta przygo­
towana była na wypłaty dla tych, 
którzy wygrali zakłady.

W piątek przeprowadzono kontrolę 
w Western Social Club, przy 7050 W. 
Belmont Ave., gdzie również stwier­
dzono nielegalne przyjmowanie za­
kładów na wyścigi konne.

Tłumaczenie, że zakłady są przyj­
mowane od członków klubu i następ­
nie przez posłańca wykupywane w 
kasach torów wyścigowych zostały 
obalone, gdyż jak stwierdzili wywia­
dowcy np. w klubach na poł. stronie 
miasta przyjmowano zakłady jeszcze 
o godz. 1:05 a bieg rozpoczął się o 
1:30 po poł. Odległość od klubów do 
toru wyścigowego w Sportsman’s 
Park przy 33-ej ulicy i Laramie Ave. 
w Cicero wynosi około 16 mil, więc 
posłaniec nie zdążyłby założyć zakła­
dów w tak krótkim czasie.

która wraz z 19-oma innymi uciekinierami opanowała pogłębiarkę 
rzeczną dotarła do Florydy. (UPI)

mochodem marki Cadillac koloru 
żółtego.

Wiele z klubów istnieje na zasadzie 
instytucji niedochodowych.

Mayor Byrne Za Kandydaturą 
Edwarda Kennedy

Mayor Byme wyjaśniła swe sta­
nowisko w sprawie poparcia na rzecz 
nominacji prezydenckiej. Podjęta 
przez nią decyzja, polegająca na za­
pewnieniu poparcia dla kandydatury 
sen. Edwarda Kennedy, stanowi prze­
jaw silnego wsparcia dla senatora 
z Mass, i zarazem zaskoczenie i cios 
wymierzony w Prezydenta Cartera.

Prawybory w stanie Illinois uwa­
żane są bowiem za moment kluczowy 
w każdej kampanii wyborczej.

W sensie personalnym, indorsacja 
zapewniona przez Jane Byme, po­
siada w skali krajowej o wiele mniej­
sze znaczenie, aniżeli poparcie jakiego 
udzieliłby w takiej samej sytuacji 
Richard Daley. Indorsacja mayora 
Chicago, za czasów panowania R. 
Daley miała ogromne znaczenie w 
szeregach partii demokratycznej, 
zwłaszcza wśród “regularnych” człon­
ków organizacji. Zazwyczaj w ślady 
jego szli następnie inni przywódcy 
partyjni w skali krajowej.

Indorsacja natomiast złożona przez 
mayor Byme — niezależnie od tego, 
że posiada wartość samą w sobie, 
może zyskać jeszcze bardziej na cię­
żarze gatunkowym, w wypadku, jeśli

— czego należy się spodziewać — 
zostanie ona poparta przez indorsację 
regularnej partii demokratycznej w 
pow. Cook, na czele której stoi George 
Dunne.

Prawybory w stanie Illinois odbędą 
się w dniu 18 marca 1980 r. Wówczas 
należy liczyć się z faktem, iż zjedno­
czona maszyna partii demokratycz­
nej głosować będzie przede wszy­
stkim na Edwarda Kennedy.

Fakt, że olbrzymia większość dele­
gatów chicagoskich opowie się za 
kandydaturą senatora ze stanu Mass., 
będzie mieć nie tylko znaczenie dla 
wygranej w Illinois, lecz potwierdzi 
także opinię, iż delegaci wielkich 
miast amerykańskich są z reguły za 
kandydaturą brata zamordowanego 
w r. 1963 Prezydenta J. Kennedy.

Carter oraz jego asystenci zabiegali 
w ostatnich miesiącach usilnie na 
rzecz uzyskania indorsacji mayorów 
dużych miast. Decyzja podjęta w tym 
względzie przez Byme zadaje po­
ważny cios strategii stosowanej do 
tej pory przez Cartera, który był 
pierwszym prezydentem, jakiemu 
udało się ustalić tzw. "urban policy,” 
podejście i program, zaaprobowany 
na ogół przez mayorów miast.

Kobiety-Kierowcy Ofiarami 
Młodocianych Rabusiów

Policja aresztowała 14-latka, który 
napadł na stojący pod czerwonymi 
światłami samochód prowadzony 
przez kobietę. W ostatnim czasie 
wzmogły się rabunki dokonywane 
przez nieletnich na kobietach-kierow- 
cach. Szczególnie ich nasilenie noto­
wane jest przez policję z okręgu Har­
rison i Monroe. Policja wzmocniła 
patrole w rejonie ulicy Western, Mon­
roe i Congress Pkwy. Ostatni wypa­
dek miał miejsce przy skrzyżowaniu 
Western i Congress Pkwy. Do stoją­
cego samochodu czekającego na 
zmianę świateł, podbiegło dwóch na­
stolatków. Jeden z nich rozbił łańcu­
chem szybę od strony kierowcy a dru­
gi błyskawicznie porwał z wozu to­
rebkę. Incydent ten obserwował pa­
trolowy Timothy Pater, który natych­
miast udał się w pogoń za złodziejami. 
Jednego z nich zatrzymał a drugi 
zbiegł

W tym rejonie zdarzyło się podob­
nych napadów około stu. Ofiarami 
młodocianych rabusiów padają zaw­
sze samotne kobiety prowadzące sa­
mochód. Policja podejrzewa, że na­
stolatki działają w grupach. Między 
innymi w zrabowanych torebkach zgi­
nęły spore sumy pieniędzy, pierścion­
ki wartości $8,000, a nawet pistolet, 
kiedy napadnięto na kobietę policjan­
ta jadącą do pracy.

Walka z tym rodzajem przestęp­
stwa jest niezwykle trudna, gdyż na­
wet jeżeli napastnik zostanie zatrzy­
many, to po spisaniu protokółu, ze 
względu na jego młody wiek zostaje 
zwolniony i oddany pod opiekę rodzi­
ców aż do dnia rozprawy w sądzie. 
W praktyce więc wraca do domu, do 
środowiska kolegów i znów wychodzi 
na ulicę i powtarza przestępstwo.

Jedynym środkiem do złagodzenia 
częstotliwości tych napadów jest 
zwiększenie służby patrolowej co 
przy obecnych cięciach budżetowych 
nie jest rzeczą prostą.

Policja apeluje do kobiet-kierow- 
ców, żeby nie trzymały torebek na 
przednim siedzeniu koło siebie a pod 
siedzeniem, przez co wyeliminują po­
kusę napadu.

Z raportów wynika, że nastolatki 
popełniają do dziewięciu takich napa­
dów dziennie. Na szczęście nie zanoto­
wano do tej pory wypadku zranienia 
napadniętych.

Odnaleziono Zwłoki 
8-letniego Chłopca

Zwłoki 8-letniego chłopca z Gary, 
Kennetha Conrick’a, który zaginął 
przed 2 tygodniami zostały odnale­
zione na zadrzewionym terenie w nie­
dalekiej odległości od jego domu.

Chłopiec został zadżgany ostrym 
narzędziem i przywiązany do drzewa 
wiązaniem z własnego skafandra.

Dziecko zaginęło 12 października 
i od tego czasu poszukiwane było 
przez policję. Zwłoki chłopca są tak 
zniekształcone, że trudno ustalić, czy 
przed morderstwem miał miejsce 
gwałt seksualny.

Projekt Obsługi
CTA Dla Water Tower 

i Promenady
CTA zamierza wprowadzić w krotce 

specjalną obsługę dla osób robiących 
zakupy w śródmieściu. Projekt polega 
na połączeniu w jakiś sposób obsługi 
CTA — pomiędzy Water Tower, a 
promenadą na ulicy State, której 
otwarcie nastąpi w najbliższych 
dniach.

Przewodn. CTA Eugene M. Barnes 
oświadczył, że zamierza spotkać się 
w najbliższym czasie z przedstawi­
cielami zarządów sklepów w śródmie­
ściu, celem przedyskutowania projek­
tu.

Specjalna Komisja Bada 
Przyczyny Kryzysu Szpitala

Niekończące się kłopoty finansowe 
szpitala powiatu Cook stały się przed­
miotem badań komisji śledczej powo­
łanej przez stanową legislaturę.

Komisja ta rozpoczęła przesłucha­
nia zainteresowanych stron, mające 
na celu zajęcie odpowiedniego stano­
wiska w trwającym kryzysie.

Podczas przesłuchania stojący na 
czele komisji zarządzającej szpita­
lem powiatu Cook i podległymi mu 
oddziałami dr James Haughton 
oświadczył, że kryzys szpitala nie za­
czął się wczoraj i sprawy wyglądają 
raczej tak, że nie będzie jego końca. 
Przyczyną tego stanu rzeczy jest nie 
złe zarządzanie szpitalem przez 
wspomnianą komisję, jak zwykli 
mawiać wszyscy jej przeciwnicy, lecz 
duża ilość biednych pacjentów szpita­
la, którzy są na utrzymaniu opieki 
społecznej.

Władze szpitalne jak podkreślił dr 
Haughton muszą troszczyć się o każ­
dego kto przechodzi przez drzwi szpi­
tala, a równocześnie nie rosną fundu­
sze szpitala, ponieważ większość pa­
cjentów szpitala utrzymuje się z za­
siłku dla bezrobotnych.

W tym układzie szpital będzie zaw­

sze w kłopotach finansowych, jeśli 
nie zostanie podjęta decyzja kto i jak 
będzie płacił za biednych, chorych 
obywateli, pacjentów szpitala, nieza­
leżnie od tego jaka będzie admini­
stracja, Uniwersytet Illinois czy pry­
watna agencja, oświadczył dr Haugh­
ton.

Zmiana więc administracji szpitala 
nie zmieni obecnego stanu rzeczy, 
powiedział dr Haughton, przyczyna 
leży bowiem nie w zarządzeniu, jak 
utrzymują władze, lecz w “służeniu za 
darmo.”

Dr Haughton oblicza, że szpital po­
trzebuje od $15 do $17 milionów, aby 
móc normalnie funkcjonować do koń­
ca listopada, czyli końca roku fiskal­
nego.

Członkowie wspomnianej komisji 
śledczej krytykują dr Haughton’a za 
domaganie się tak dużej ilości pie­
niędzy na cele szpitala i proponują 
zmianę komisji zarządzającej, po­
wierzając administrację szpitala fir­
mie profesjonalistów. Przedmiotem 
krytyki i oburzenia jest także pensja 
dr Haughtona wynosząca $88,600 rocz­
nie.


